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Proces Ulitza.

Rok 29

prawdopodobnie 2 do 3 dni i będzie 
się odbywała w  sali Sadu Grodzkiego. 
Przewodniczyć będzie wiceprezes Sa
du Apelacyjnego dr. Zechenter. oskar
ża prokurator Sądu Apelacyjnego 
dr. Lewandowski. Przesłuchani będą 
świadkowie, powołani przez oskarży
ciela i obronę.

W dnłu 9 bm. o godz. 10 przed po
łudniem rozpocznie się przed Sądem 
Apelacyjnym w Katowicach rozprawa 
odwoławcza przeciw Otonowi^ Ulitzo- 
wi, skazanemu w piewszej instancji na 
5 miesięcy więzienia za przestępstwa 
z ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej. Rozprawa potrwa

Z a k o p a n e .  W niedzielę, dnia 
fi bm. odbył się w Nowym Targu w  
sali Sokola wiec poselski BBWR. Salę 
zapełniły po brzegi olbrzymie tłumy 
publiczności z całego powiatu nowo
tarskiego, a także Spiszą i Orawy, w  
liczbie ookło 800 osób. Na zebraniu 
przemawiali posłowie Madej, Myła 
i Gwiżdż. W iec miał niezwykle pod-

Górali za rządem.

Albo — albo.
T r y  e s  t. Miejscowy „Il-Plcolo“ 

w  obeszemem omówieniu sytuacji po
litycznej w Polsce p. t. „Człowiek 
i Parlament1* zastanawia się nad zna
czeniem kryzysu ministerialnego w  
Polsce, dochodząc do wniosku, że, do
póki będzie trwał jakikolwiek rząd z 
udziałem Marszałka Piłsudskiego, do-

Rzad francuski o rokowaniach 
w Londonie.

P a r y ż .  Rada ministrów na ostat-
nem posiedzeniu jednomyślnie zaak
ceptowała expose Brianda o przebiegu 
narad londyńskich, podczas których 
utrzymał on w  całości francuski punkt

Nadzieje francuskie.
ma prawo do 156 milj. dolarów, t. j. doP a r y ż  Reynaud, minister finan

sów, udzielił wywiadu „Matln‘ow i“ na 
temat wykonania planu Younga i pow
stania banku wypłat międzynarodo
wych.

Minister wyjaśnił, że bank ten ma 
ustalić w ysokość oprocentowania od 
obligacyj, które będą emitowane, oraz 
ich cenę emisyjną. Obligacje mogą 
być wypuszczone na ogólną sumę 300 
milj. doi., z których 100 milj. przezna
czonych jest dla Niemiec, 200 milj. zaś 
dla ich wierzycieli, przyczem Francja

Nowy program agrarny w Niemczech.

niosły charakter. Uchwalono trzy re
zolucje, potępiające demagogiczne sta
nowisko centrolewu i wogóle opozycji, 
utrudniającej pracę Marszałkowi Pił
sudskiemu nad naprawą stosunków, a 
zapewniającą Marszałka Piłsudskiego 
o lojalności i gotowości do współ
pracy. (PAT.)

póty kryzys nie będzie miał żadnego
głębszego znaczenia. Ilustrując z zna
jomością rzeczy osoby i wypadki, ko
respondent „Il-Picolo“ zauważa, że 
albo parlament otrzeźwieje i zgodzi się 
na pozytywną prace, albo zostanie roz
wiązany. (PAT.)

„Urbi et orbL“
W a t y k a n .  Podług krążących fn- 

taj pogłosek, Pius XI miałby wznowić  
w dniu święta Wielkiejnocy tradycyj
ną formę błogosławieństwa Urbi et 
Orbi. Od r. 1870, jak wiadomo, papie
że zaprzestali udzielania tego błogo
sławieństwa. (PAT.)

Kotłdolencfa.
W a r s z a w a .  Z okazji śmierci 

królowej Szwecji, Prezydent Rzplitef 
Przesłał drogą telegraficzną wyrazy  
współczucia Gustawowi V. królowi 
Szwecji, bawiącemu w Rzymie. Król 
nadesłał depeszę z podziękowaniem  
Prezydentowi Mościckiemu- (PAT.)

Rok jubileuszowy św . Emeryka.
B u d a p e s z t .  W katolickich ko

ściołach stolicy rozpoczęły się 10-dnio- 
we wieczory misyjne, które zapocząt
kowały rok jubileuszowy św. Emery
ka. W  bazylice św. Stefana kardynał 
biskup Seredi wygłosił kazanie, podno
sząc znaczenie świętego Emeryka jako 
bohatera samowyrzeczenia. (PAT.)

Order korony jugosłowiańskiej.
B i a ł o  g r ó d .  Król Aleksander 

wydał rozporządzenie w sprawie 
utworzenia nowego orderu „Korona 
jugosłowiańska".

Order ten nadawany będzie osobi
stościom zasłużonym około korony, oj
czyzny i narodowej jedności, i obej
mować będzie 5 klas.

Proces o cześć Jakubowskiego.
B e r l i n .  W  procesie rewizyjnym  

Jakubowskiego przed sądem w  Neu- 
Strelitz nadprokurator Weber zażądał
kary śmierci dla Augusta Nogensa, dla 
Fritza Nogensa zażądał prokurator ka
ry 4-Ietniego ciężkiego więzienia, zaś 
dla matki obu oskarżonych Kóhlero- 
wej 7-le+niego ciężkiego więzienia.

Delikatna policja.
D a n d j i .  Przemawiając tu na ze

braniu, zorganizowanem przez siebie. 
Ghandi wyraził się z uznaniem o po
licji. która konfiskowała sól, za uprzej
me jej zachowanie się względem w o
lontariuszy. Ghandi dodał, że złożył
by gratulacje i ugiąłby się przed w ice
królem. o ile zniesionoby podatek od 
soli. (PAT.)

Straszna katastrofa samolotu. 
L o n d y n .  W  pobliżu Lympsfield 

w hrabstwie Surrey wydarzyła się 
groźna katastrofa wielkiego niemie
ckiego samolotu komunikacyjnego, 
wiozącego pocztę z Kroydon do Nie
miec. W ,chw ili upadku aparat objęły 
płomienie. W  katastrofie zginęli na 
miejscu straszną śmiercią lotnik W es- 
sel i obserwator Konnert. Upadek ze 
znacznej wysokości spowodował w y
buch motoru, wskutek czego niektóre 
płonące części aparatu odrzucone zo
stały na znaczną odległość od miejsca 
kstsstrofyi

Pierwiastkowe oględziny stwier
dziły. że pilot został spalony żywcem , 
zaś obserwator zeskoczył w  chwili 
upadku, nie uniknął jednak ognia i 
/.marł wskutek silnego wstrząsu i 
p o p a r z e n i a .  Aparat został całkowicie 
/niszczony. (PAT.)

B e r l i n .  Gabinet Rzeszy na po
siedzeniu poniedziałkowem obradował 
nad opracowanym przez ministra w y
żywienia i rolnictwa Schielego progra
mem agrarnym- ,

Program ten ustala formę obszerne
go memorjału, który przewiduje m. in. 
ogólną podwyżkę cła na produkty 
agrarne i udzielenie ministrowi rolni
ctwa specjalnych pełnomocnictw dla 
podnoszenia w  okresie 3-ch miesięcz
nym stawek celnych na pszenicę, żyto, 
jęczmień, owies i groch.

Minister Schiele żada w  swvm  pro-

widzenla w e wszystkich poruszonych
tam sprawach, stale zachowując bliski 
kontakt ze wszystkiemi państwami, 
reprezentowanemi na konferencji lon
dyńskiej. (PAT.)

4 mil jardów franków.
Minister dodał, że solidność podpi

su Niemiec, dotyczącego bezwarunko
wych rat rocznych, nie może nasuwać 
jakichkolwiek wątpliwości. Zaangażo
wany tu jest kredyt samych Niemiec.

Interes Francji polega na tern — 
zaznaczył dalej — że wszystkie  
wzmiankowane miljardy będą przela
ne do kasy amortyzacyjnej i przyczy
nią się do umorzenia francuskiego dłu
gu i jego oprocentowania. (PA L.)

gramie zastosowania certyfikatów  
ww ozowych również przy imporcie 
bydła i owiec oraz przetworów karto
flanych, wprowadzenie przymusowe- 
przemiału, w  końcu wydania zakazu 
wwozu mięsa mrożonego, począwszy 
od 1 lipca b. r.

Program domaga się utrzymania cen 
na nierogacizną na wysokości 75 ma
rek za centnar, oraz przyznanie mini
strowi rolnictwa prawa do ustalania 
wysokości stawek celnych na niero
gacizną. (PAT.)

Pomyślny obław.
Jakkolwiek wybory komunalne - -  

co już niejednokrotnie podkreślaslis- 
my _  w zasadzie nie mają, a raczej nie 
nie powinny mieć charakteru politycz
nego, to jednak w praktyce w  niektó
rych wypadkach są wyjątki możliwe, 
a nawet konieczne. Do takich wyjąt
ków należy teren górnośląski, a to ze 
względu na Niemców, którzy korzy
stają z tej okazji, by dla celów  czysto 
politycznych wykazać swą liczebność.

Pod tym kątem widzenia ostatnie 
wybory komunalne były bardzo pou
czające. Okazało się mianowicie, że 
siła Niemców osłabła znacznie w po
równaniu z wyborami komunalnymi 
w r. 1926. Skutki tego objawiły sie 
przedewszystkiem w miastach. Wia- 
domo, t© ludność miast skfada się 
przeważni© z żyw iołów  napływó- 
wych, czyto urzędników, czy kupców, 
czy przem ysłowców i inteligencji lub 
robotników, szukających tutaj lepszych 
zarobków, lub lżejszych warunków 
życia. Napływała też do miast gór
nośląskich ta ludność z głębi Niemiec 
z biegiem lat i stanowiła przygniatają
cą większość, odbierając pierwotnym  
osadom, rozrosłym z biegiem czasu na 
miasta, ich rdzenny, górnośląski, a 
zatem polski charakter. W sie i małe 
miasteczka, dokąd przybysz nie miał 
poco przyjeżdżać, pozostały takiemu 
jakiemi były przed wiekami, to jest 
polskie. Jeśli więc z dawnego, pol
skiego Górnego Śląska, zrobił się z 
czasem kraj o ludności mięszanej. to 
nietyle dlatego. bv 30 lub 40 procent 
ludności uległ zgermanizowanlu, lecz 
dlatego, że powstały wielkie miasta._ do 
których napłynęli Niemcy. Tak jest 
na całym Śląsku — po stronie polskiej 
i po stronie niemieckiej.

Nic dziwnego, że w  tych warunkach 
Niemcy stanowili po miastach zawsze  
większość, że zatem mieli większość  
także w  zarządach miejskich. W szel
kie wysiłki ku złamaniu tej w iększo
ści bvły dotychczas bezskuteczne.

Aż dopiero podczas tegorocznych 
wyborów nastąpiła zasadnicza zmia
na. Gdzie tylko Niemcy posiadali 
większość, utracili ją i dzisiaj niema 
ani jednego miasta w rękach niemie
ckich. Trzeba przytem podkreślić z 
całym naciskiem, że wynik ten nie był 
w yw ołany żadnym przymusem lun 
gwałtem, czern dawniej Niemcy tło- 
maczyli ubywanie głosów. W ybory 
odbyły się w  zupełnym spokoju bez 
stosowania metod jakiegokolwiek 
gwałtu czy arytmatyki wyborczej.

Również należy uwzględnić tę oko
liczność, że obecne położenie gospo
darcze sprzyja sianiu fermentów wśród 
ludności, w czem Niemcy są bardzo 
pomysłowi i nie przebierają w środ
kach. Mało kto bowiem zastanawia się 
nad tern, że ciężkie czasy w Polsce nie 
są właściwością tylko Polski, lecz że 
najbliżsi nasi sąsiedzi. a nawet w szy 
stkie państwa europejskie znajdują się 
w  podobnem, lub nawet w  gorszem  
położeniu. Olbrzymia większość lud
ności bezkrytycznie przyjmuje głosy  
opozycji, która przypisuje rządowi pol
skiemu winę za wszystkie bolączki, ja-



Kie nas trapią, chcąc typi sposobem 
w ytw orzyć nastroje, nieprzychylne 
rządow i, a łapać przez to głosy dla sie
bie. Taksam o Niemcy w yzyskują tę 
sytuację dla siebie. W skazują na to, 
jak źle jest w Polsce i tvm  sposobem 
starają się ludność od Polski odstrę- 
czyć w  nadziei, że będzie ona pod 
w pływem  bolączek życia codziennego 
— rozżalona z powodu obecnego s ta 
nu— głosow ała na Niemców.

Pomimo tych niepomyślnych w a
runków wynik w yborów  kom unalnych 
nazwać można z narodow ego punktu 
widzenia bardzo dodatnim. B vłbv  on 
bezwątpicnia znacznie pomyślniejszy, 
gdyby po stronie polskiej panow ała 
jednolitość, podobna, jak u Niemców i 
dążenie do osiągnięcia sukcesów  na
rodow ych wspólnemi siłami. N iestety 
zacięta walka, jaką prow adzi opozy
cja z rządem  i obozem prorządow ym  
przyjęła takie form y, które zniechę
cają ludność i powodują, że pew na 
część woli stronić od w szelkiego udzia
łu w  życiu polityczncni. a w  wielu w y 
padkach naw et skłania się do oddania 
głosu na Niemców'.

Jeśli mimoto w szystko Niemcy 
utracili zw łaszcza po m iastach dotych
czasow y swój stan posiadania, to jest 
to nieomylnym dowodem, żc poczucie 
polskości wzrosło na Śląsku poważnie 
i to od ostatnich .w y b o ró w  komunal
nych w r. 1926. A w tym  w łaśnie ro
ku rządy przeszły  w ręce w ojew ody 
G rażyńskiego i ustał w pływ  czynni
ków. dzierżących dotychczas w ładzę 
na Śląsku. W ynik w yborów  obecnych 
w ykazał namacalnie, że polityka dr. 
Grażyńskiego była dobra i że jego to 
zasługą jest. jeśli dzisiaj m iasta ślą
skie p rzestały  być niemieckiemi, a 
sta ły  się polskiemi. Jest to wynik 
mozolnej, celowej pracy, rozwijanej 
we w szystkich dziedzinach życia, w y 
nik, na k tó ry  cała Polska — bez w zglę
du na przekonania polityczne — z 
uznaniem patrzy.

Zasług tych nie umniejszy śmieszne 
tw ierdzenie śląskiej opozycji, że to ona 
dzięki swej polityce, zw alczającej rząd, 
zdołała odciągnąć Niemcom głosy. 
Tw ierdzenie tern śmieszniejsze, że 
wychodzi z ust ludzi, za których rzą 
dów niem czyzna nietylko się nie 
zmniejszała, lecz naw et niepokojąco 
w zrastała, a k tó rzy  od r. 1926 niczego 
nic zrobili, by Śląskowi nadać jego 
praw dziw e — polskie oblicze. W ięc 
nie ich, lecz wojewody Grażyńskiego 
zasługą jest pomyślny dla polskości 
wynik w yborów , jako dowód um iejęt
nego gruntow ania jej w śród ludu ślą
skiego.

O ileż szybciej i skuteczniej reali
zow ałyby się wysiłki w ojew ody G ra
żyńskiego, gdyby w szyscy  stanęli we 
wspólnym szeregu do pracy nad roz
wojem narodow ym  i gospodarczym  
Śląska. Ileż sił, zm arnow anych na 
w zajem ną walkę i na usuwanie trud
ności, staw ianych rządowi na każdym  
kroku, m ożnaby spożytkow ać dla celów 
pożytecznych! Tego jednak nie chcą 
zrozum ieć ci, k tórzy  za w szelką cenę 
pragną usunięcia obecnych rządów . 
Dla tego celu gotowi są poświęcić naj
istotniejsze konieczności narodow e i 
państw ow e.

Ale ogół coraz bardziej przekonuje 
się, że w alka z rządem  na terenie Ślą-

! ska z wojew odą Grażyńskim , prow a
dzona jest nie dlatego, by te rządy 
by ły  złe i by po nich mogły nastąpić 
rządy  lepsze. Opozycja rządziła p rze
cież aż do roku 1926 i w  tym czasie 
zdała egzamin swej nieudolności. Mo
tywem , kierującym  czynam i opozycji, 
jest wzgląd osobisty jednostek, które 
odsunięte zostały  od w pływ ów  i do
chodów. Św iadom ość tego przenika 
coraz bardziej w  ogói temwięcej, że 
dodatnie wyniki pozytyw nej pracy w o
jew ody G rażyńskiego tak w dziedzi- 

I nie narodowej, jak i na innych po- 
i lach, stanow ią niezbity argum ent, wy- 
1 kazujący podłoże walki z rządem.
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Francja na drodze do przyjaźni 
z Niemcami.

Podczas dyskusji w parlam encie 
francuskim nad ratyfikacją planu 
Younga z ust prem jera Tardieu padły 
w ynużenia niezw ykłej doniosłości. Na 
początku dyskusji Tardieu ośw iadczył 
ogólnikowo, że w razie niedotrzym a
nia przez Niemców’ w arunków , zaw ar
tych w  planie, Francja ma zapew nioną 
całkow itą swobodę stosow ania kar. 
Jakiego rodzaju mają być te kary , na
zyw ane sankcjami, tego Tardieu nie 
powiedział .

To ośw iadczenie nie zadowoliło 
posłów, zażądali w ięc dokładniejszych 
wyjaśnień. Tardieu przyznał, że każ
da polityka zaw iera w  sobie elem ent 
ryzyka, że w ięc także i w  planie Youn
ga pew’ne ryzyko  istnieje. Ale jest ono 
bardzo małe. R ządy w  Niemczech 
m usiałyby się bowiem znaleźć w  ręku 
oczyw istych w arjatów  z nacjonali
stycznej praw icy czy kom unistycznej 
lewicy, aby pow stało niebezpieczeń
stw o sabotow ania przez Niemcy planu 
Yuonga. Dopóki jednak rządy  te spo
czyw ają w7 ręku ludzi typu dr. Curtiu- 
sa, W irtha, M oldenhauera i innych, 
k tórych Tardieu poznał podczas roko
wań w H a d z e , niebezpieczństw a ta 
kiego niema i być nie może.

G dyby jednakow oż te nadzieje za
wiodły, w ów czas Francja zastosuje 
wszelkie kary, jakie będzie uw ażała 
za stosowne, z wyjątkiem  wojny i 
okupacji terenów  niemieckich, bo tego 
zabrania pakt Kelloga.

O trzym aw szy takie zapewnienie, 
radykali głosowali za przyjęciem  planu 
Younga. W  m iędzyczasie jednak ga

binet niemiecki upadł, a pow stał nowy, 
zdradzający  swym  w yraźnym  praw i- , 
cowym  charakterem  przechylanie się 
ku takiemu kierunkowi, jaki Tardieu 
uw ażał za wykluczony.

Przepowiednie Benesza.
„Figaro" ogłasza w yw iad z baw ią

cym w  P aryżu  czechosłowackim  mi
nistrem  spraw  zagranicznych, Be
neszem. Zapytany, czy w ierzy  w mo
żliwość rewizji trak tatu  w ersalskiego, 
min. Benesz odpowiedział katego
rycznie, że w  możliwość podobnej re 
wizji nie w ierzy. G dyby w brew  w szel
kiemu praw dopodobieństw u Niemcy 
w ystąp iły  z wnioskiem podobnym 
przed Ligą Narodów, pewnem  byłoby, 
że otrzym ają tylko jeden głos, a mia
nowicie sw ój w łasny.

W spółpracow nik „Figaro" nalegał 
jednak dalej, w skazując na kw estję ko
ry ta rza  gdańskiego i na w ypow iedzia
ną w  tych dniach w P a ry żu  przez nie
mieckiego pisarza Ludw ika opinję, 
Avedlug której trak ta t w ersalski m a być 
źródłem nieporządków  w Europie. Nie, 
— odrzekł stanow czo min. Benesz — 
generacja nasza nie będzie świadkiem, 
aby podniesiono na nowo dyskusję 
nad zmianą terytorjalną, k tóra w pro
w adzona została dzięki zw ycięstw u 
aljantów i p rzez nich potwierdzona. ' 
Pew ien jestem, że sytuacja Niemiec 
wobec P rus W schodnich nie w yw oła 
żadnych zam ieszek w  stosunkach R ze
szy  niemieckiej z Polską. Stosunki te 
mogą z czasem  ulec polepszeniu. Ci, 
k tó rzy  brali udział w  wojnie i ją p rze
żyli, nie będą drugi raz świadkam i no
wego pożaru w Europie. Każde pań

stw o byłoby narażone naw ew nątrz na 
zbyt wielkie ryzyko. Bolszewizm  nN 
om ieszkałby w szędzie zapanow ać ' 
Europa utonęłaby w chaosie.

Obietnice socjalistyczne — a czyny-
W edług ogłoszonego komunikatu 

urzędow ego liczba bezrobotnych 'v 
Anglji wynosiła w dniu 24-go marca 
1.639.000. Oznacza to zw iększenie licz
by bezrobotnych o 17.000 w porów na
niu z poprzednim tygodniem spraw o
zdaw czym  oraz o pół rniljona w po
równaniu z tym samym okresem po
przedniego roku.

Socjaliści w szędzie w m awiają 'v 
lud, że gdy tylko oni dojdą do rządów- 
będzie poddostatkiem pracy i dużych 
zarobków . A oto najbardziej namacal- 
ny^ dowód, jak można w ierzyć tyń1 
obietnicom! Po przykładach v. Rosi' 
i w Niemczech, przyszła kolej na rząd 
socjalistyczny w Anglji. Nietylko nie 
potrafił usunąć bezrobocia, ale dopro
w adził podczas sw ych rządów  do jego 
wzrostu. Tyle w arte  są obietnice so
cjalistyczne !

Żądania Japonji.
W  zastrzeżeniach sw ych do odpo

wiedzi. przyjm ującej w zasadzie propo
zycje W ielkiej Brytanji, S tanów  Zjed
noczonych i Japonji, rząd japoński spo
dziew a się, że przyszłe trak ta ty  za
w arte  będą z m ocą obowiązującą do 
końca roku 1936 i że w  trak tatach  tych 
w szystkie m ocarstw a zainteresowane 
będą mogły w yrazić swobodnie swoje 
żądania uznane przezeń za słuszne 
z punktu widzenia swych interesów 
państw ow ych. Oczywiście, Japonia 
również utrzym a w m ocy swe żądanie 
zgodne z interesam i obrony krajowej.

Odpowiedź japońska stanowi obec
nie przedmiot głównych narad delega
tów głównych m ocarstw . Prem ie'' 
Macdonald, który obecny był na ran- 
nem posiedzeniu przedstawicieli 3-ch 
m ocarstw , rozm aw iał z Grandirn a na
stępnie Hendersonem.

Zastrzeżenia, jakie rząd japoński po
czynił w swej odpowiedzi, przychyla
jącej się w zasadzie do propozycji dele- 
gacyj W ielkiej Brytanji, S tanów  Zjed- 
nocznych i Japonji, nie przedstaw iają 
w opinji konferencji m orskiej trudno
ści nieprzezw yciężonych. P rzedstaw i
ciele wspom nianych trzecli delegacy i 
naradzali się nad temi zastrzeżeniam i i 
w wyniku narad stw ierdziw szy, że za
strzeżenia mają charak ter techniczny- 
odesłali je do opracow ania szczegóło
wego małej komisji ekspertów  m or
skich.

Maurice Leblanc

Wyspa 30 Trumien
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Pow ieść francuska.
(Dokończenie).

— l ak nauczyciela Franciszka. Biegł w stronę 
mostu. Ujrzałam go przez .iedno mgnienie. Panie 
Stefanie! Ale dlaczego nie odpow iada? W idziała 
bani sy lw etkę?

— Nie.
— Jestem  pewna, że to on... w białej czapce.. 

Zresztą widzimy most. czekajmy...
— Po co czekać, jeśli jest jakieś niebezpieczeń

stwo. to  grozi ono w klasztorze.
— To praw da, spieszmy się...
— Przyspieszyły  kroku, ogarnięte przeczuciami, 

potem, bez przyczyny, zaczęły biec, tak bardzo ich 
przeczucia w zrastały  w  miarę zbliżania się do 
praw dy.

W ysepka zw ężała się znów, odgraniczona mu- 
rem posiadłości klasztoru. W  tej chwili usłyszały 
krzyki idące stamtąd...

Honoryna krzyknęła:
— W ołają! S łyszała pani! Krzyk kobiety! to 

Mar ja le Goff!
Rzuciła się naprzód i w łożyła klucz do zamku 

drzw i, ale tak drżała, że nie mogła otw orzyć.
— Przez  szparę! — zaw ołała. — Tu, na praw o!
Pobiegły, przeszły mur i przebiegły przez m u

rawę, zarzuconą ruinami, gdzie wiła się źle pozna
czona droga w mchu i bluszczu.

— Jesteśm y! — zapew niała Honoryna. — 
’Tzy bywam y.

I szepnęła:
- -  Już nie to przerażające... Biedna Ma

ria...

Ujęła W eronikę za ram ię:
— Dookoła, front jest z tam tej strony... Z tej 

strony drzwi i okiennice są zaw sze zamknięte.
Ale W eronika zaplątała się w  bluszcz i upadla. 

Gdy w stała, B retonka biegła już przy lew ym  murze 
domu. Bezwiednie, zam iast iść za nią, pobiegła 
w prost ku domowi, w eszła na ganek i uderzyła 
w zam knięte drzwi.

Myśl okrążania domu zdaw ała się jej s tra tą  
czasu, niemożliwą w  tej sytuacji. W idząc jednak 
darem ność sw ych wysiłków , chciała się na to zde
cydow ać, gdy znów zabrzm iały krzyki w ew nątrz...

Był to głos m ężczyzny i W eronice w y d a ło  się, 
że poznaje głos ojca. Cofnęła się. Nagle, na pierw - 
szem piętrze, o tw arło się okno. U jrzała ojca z tw a
rzą zmienioną potw om em  przerażeniem . K rzyczał:

— Na pomoc! na pomoc! Ach, ten potw ór! Na 
pomoc!...

— Ojcze! Ojcze! — w ołała W eronika w roz
paczy.

Pochylił głowę, nie widział jej. P róbow ał w y
skoczyć — ale zabrzm iał strzał i w ypadła jedna 
szyba.

— M orderca! — wołał w racając do w nętrza. — 
M orderca!

W eronika bezsilnie patrzała dokoła. Jak pomóc 
ojcu? Ściana była zbyt w ysoka i nie można było 
się wspiąć. Nagle ujrzała drabinę. Cudem woli 
udało się jej podnieść ją i ustaw ić pod oknem.

W  chwilach najbardziej tragicznych, gdy um ysł 
jest w  nieładzie i wzburzeniu, gdy calem  ciałem 
w strząsa  dreszcz strachu, zaczyna działać jakaś lo
gika. W eronika zaczęła zapytyw ać się, dlaczego nie 
słyszy głosu H onoryny i co ją w strzym ało?

M yślała rów nież o F ranciszku? Gdzież ou? 
C zy popędził za M aroux? czy po pomoc m oże? Kim 
był ten, którego ojciec nazyw ał potworem  i m or
derca ?...

Drabina nie dostała okna i W eronika zdała so
bie sprawTę z wysiłku, jaki był potrzebny, by wspią- 
się przez okno. Tam na górze toczyła się wałku 
p rzeryw ana krzykam i jej ojca. W eronika wspinał: 
się. Mogła się uchwycić wąskiego gzymsu dolne, 
części okna. Mogła w ysunąć głowę i ujrzeć dram at 
jaki rozgryw ał się w pokoju.

W  tej chwili ojciec cofnął się znów aż do okna 
że mogła widzieć jego tw arz. Nic drgnął. Z oczyma 
natężonemi, rękom a wyciągniętem i w niezdecydo
wanym  ruchu, jakby oczekując jakiejś rzeczy okron- 
nej, która miała się stać, w yszydzał:

M orderca! morderca... Czy to naprawdę 
ty?... A, bądź przeklęty!... Franciszku! Franciszku!.

Niewątpliwie wołał wnuka na pomoc i n iew ąt
pliwie Franciszek też walczył.

W eronika znalazła nadm iar sił w sobie i udało 
się jej postaw ić nogę na gzymsie.

— Oto jestem ! — chciała zawołać.
Ale głos u w iązł jej w gardle. Ujrzała! ujrzała! 

P rzed  ojcem jej o jakie 5 kroków  od niego, oparty
0 ścianę pokoju stał... z rew olw erem  w  ręku, skie
row yw anym  powoli w  Hergemonta... stał... o, okrop
ność!... W eronika ujrzała czerw oną czapeczkę.. 
Koszulę z pozłacanemi guzikami... i odnalazła w  te. 
młodej tw arzy , drgającej konwulsyjnie okropnemi 
uczuciami, tensam  w yraz, co u W orskiego. gdy uno
siły go dzikie, bestjalskie instynkta.

Dziecko nie widziało jej. Oczy jego nie od ry 
w ały się od celu. Zdaw ał się odczuw ać dziką ra 
dość w  ociąganiu się ze strzałem  fatalnym...

W eronika milczała również... Nie m ogły tu po
móc słowa... Pozostało jej rzucić się między ojca
1 syna... W spięta się — przeskoczyła okno.

Zapóźpo! S trzał padł.. Ojciec padł r  jękiem 
bólu.

(Ciąg dalszv na stanik
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WIHDOMOSQ ZE SUfSKH
Środa

9
kwietnia

Św. Marii Kleofaso- 
wej, krewnej N. M.P.

Św. Marcela, biskupa.

SLO W .: DOBROSŁAW A.

Włcbód Zachód
31 o ń c a o godz. 5.05, o godz. 18.27 
k s i ę ż y c a  „ 13.35, „ ,, 4.01

Długość dnia 13.22.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  zimno,

burzliwie, deszcz. — J u t r o :  ponuro, 
dżdżysto.

Śp. ks. radca Tomasz Gabriel,
proboszcz w Bralinie.

Z Bralina, miasteczka w powiecie 
kępińskim (Wielkopolska) nadeszła 
nader smutna wiadomość o zgonie 
wielce zasłużonego kapłana Górnoślą
zaka, tamtejszego proboszcza, śp. ks. 
radcy duchownego Tomasza Gabriela. 
Zmarł w  sobotę rano po trzydniowej 
chorobie zapalenia płuc.

Śp. ks. radca Tomasz Gabriel uro
dził się dnia 1 stycznia 1865 roku w 
Dobrzyniu Wielkim (pow. opolski). Po 
odbyciu nauk w  Opolu i Wrocławiu 
dnia 23 czerwca 1891 roku otrzymał 
święcenia kapłańskie. Już jako stu
dent i akademik młody Tomasz zapra
wiał się do nauki i literatury polskiej 
i sam wzbogacał literaturę śląską w ła
snym dorobkiem. Mianowicie napisał 
kilka pieśni pod pseudonimem L. Sza
mot, które śpiewano w  wszystkich to
w arzystw ach polskich, a jednę z naj
więcej znanych była: Z n ę k a n y c h  
p i e r s i  W s z e c h m o c n y  P a n i e ,  
śpiewana na melodję „Z dymem poża
rów/*

Zostawszy księdzem, pracował ja
ko kapelan między innemi w Oleśnie. 
Stąd powołała go władza duchowna 
na probostwo w Bralinie, które objął 
w dniu 19 marca 1896 r. Na tern sta
nowisku pozostał do śmierci. Ciężka 
i mozolna jest praca duszpasterska w 
parafji bralińskiej, która prócz kościo
ła parafialnego posiada jeszcze kośció
łek polny (pątniczy) Najśw. Marji Pan
ny oraz kościół filialny św. Katarzyny 
w Mnichowlcach. Lecz śp. Gabriel 34 
lata niezmordowanie pracował dla zba
wienia dusz jego pieczy powierzonej. 
Pracow ał bez wytchnienia, bez jakiej
kolwiek pomocy z wielkiem powodze
niem. Z parafji jego, liczącej niespeł
na 2 tys. dusz, wyszło aż 7 kapłanów', 
z pomiędzy nich proboszcz tarnogór- 
ski, Przew . ks. prałat i kanonik Lewek.

Swemu przekonaniu polskiemu ks. 
radca Gabriel został wierny przez ca
łe życie. Nic też dziwnego, że dla tego 
przekonania wycierpiał bardzo dużo 
szczególnie w okresie powojennym, 
gdy chciał go zgładzić, wszechwładny 
wówczas Grencszuc. 1 doczekał się je
dnak jaśniejszych chwil w swem ży
ciu, mianowicie przyłączenia do Polski 
skrawka powiatu sycowskiego z mia
steczkiem Bralinem a później jeszcze 
objęcia tej części pod zarząd diecezji 
poznańskiej. Ks. Gabriel witał przed
stawiciela władzy duchownej, ks. bi
skupa Łukomskiego.

Za wrszystko co Nieboszczyk w y
cierpiał i co dobrego uczynił, niechaj 
Pan Bóg wynagrodzi Go koroną nie
bieską. h/ech odpoczywa w pokoju 
wiecznym!

— Muzeum narodowe. W związku 
z poprzedniemi notatkami o budowie 
muzeum narodowego w W arszaw ie

donosimy, że magistrat stolicy prowa
dzi dalsze układy w  sprawie uzyskania 
miljona złotych na wykończenie czę
ści gmachu Muzeum narodowego, prze
znaczonego na zbiory wojskowe. Su
ma ta byłaby uzyskana w postaci zry 
czałtowanego komornego za dłuższy 
okres czasu i dałaby możność wykoń
czenia części gmachu, będącej już pod 
dachem, jeszcze w roku bieżącym. 
P rasa warszaw ska donosi, że układy 
są na dobrej drodze i zakończenia ich 
oczekiwać należy w najbliższym cza
sie.

Wofewddztwe Haskie.
* Przypomnienie na czasie. Władze 

komunalne przypominają rozporządze
nie w sprawie czyszczenia drzew, 
krzaków i bielenia pni drzew owoco
wych. W szyscy właściciele, dzier
żawcy i zarządcy sadów, ogrodów, 
parków, drzew przydróżnych, zaga
jeń, lasów i pól, zobowiązani są do 
niszczenia porostów, mchów, poczwa- 
rek, gąsienic, mszyc oraz wszelkich 
innych szkodników ogrodnictwa, sa
downictwa. rolnictwa i leśnictwa. Pnie 
drzew owocowych należy pobielić wa- 

i pnem. Nieprzestrzeganie tego rozpo
rządzenia powoduje pociągnięcie do od
powiedzialności karnej.

Z  Katowickiego.
Katowice. ( Z e b r a n i e  r a d y

o k r ę g o w e j  T o w a r z y s t w a  
C z y t e l n i  L u d o w y c h . )  Celem 
odpowiedniego zorganizowania uro
czystego obchodu święta narodowego 
3 Maja w roku bieżącym, odbędzie się 
we wtorek, dnia 8 kwietnia br. o go
dzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń 
rady miejskiej w ratuszu przy ulicy 
Pocztowej w Katowicach zebranie, na 
które rada okręgowa T. C. L. zaprasza 
przedstawicieli wszystkich towarzystw 
i związków.

— (W i e c z o r n i c a  w g i m n a 
z j u m  ż e ń s k i e m) .  Zarząd koła ro
dzicielskiego przy żeńskiem gimna
zjum w Katowicach dziękuje w szyst
kim, którzy się przyczynili muzyką, 
śpiewem, deklamacjami darami dla bu
fetu i t. p. do uświetnienia wieczorni
cy. Szczególnie dziękuje pp. profeso
rowi Szaleskierau, prof. Cetnerowi, 
paniom Kwiatkowskiej i Nettównie za 
współudział.

— ( P o l i c j a p o s z u k u j e ś w i a d -  
k ó w). Na szosie wełnowickiej obok 
nieruchomości Banerta w Katowicach 
znaleziono w dniu 23 lutego roku bie
żącego zwłoki robotnika nazwiskiem 
Józef Wonschik. Trup leżał nawznak. 
Lewa noga była złamana, na lewem 
przedramieniu stwierdzono obrażenia 
a na czubie czaszki dwie rany za
dane tępem narzędziem. Sądząc w e
dług okoliczności wymieniony robotnik 
został przejechany i zabity przez nie
znany dotychczas samochód. W iado
mości, które mogą przyczynić się do 
wyjaśnienia tego nieszczęśliwego w y
padku, zwłaszcza stwierdzenie nazwi
ska właściciela samochodu, uprasza się 
kierować do wydziału śledczego w 
Katowicach, ulica Zielona 28, pokój 94.

Katowicka Hałda. ( U r o c z y s t o ś ć  
s z k o 1 n a). W  dniu 29 marca odbyła 
się w Katow ickiej Hałdzie uroczystość 
szkolna poświęcona młodzieży, która 
opuszcza szkolę w dniu 31 marca. W 
godzinach popołudniowych ugoszczono 
dzieci oraz rodziców podwieczorkiem, 
urządzonym przez ,,Komitet Pomocy1* 
dla biednej dziatw y szkolnej. W skład 
programu wieczornego wchodziły w y
stępy dziatw'y szkolnej jak: utwory 
sceniczne, monologi, deklamacje i śpie
wy. W przemówieniu okolicznościo- 
wem poruszono sprawę ujednolicenia 
szkolnictwa w ten sposób, by młodzież, 
uo ukończeniu szkoły, Dowszcduici.

mogła wstępować do IV klasy szkoły 
średniej. W szystkie punkty programu 
były przychylniep rzyjętc przez licznie 
zebraną publiczność.

Brynów pod Katowicami. ( Zgon. )  
W ubiegły piątek zmarł po krótkiej 
chorobie tutejszy obywatel śp. Jan 
Kluzik, przeżywszy 56 lat. Zmarły był 
od kwietnia 1920 r. do października 
1924 r. naczelnikiem gminy i urzędu 
okręgowego byłej gminy Brynów, a od 
tego czasu aż do kwietnia 1928 r. pia
stował urząd radcy miejskiego miasta 
Katowic. Nieboszczyk zawsze był do
brym Polakiem i na niwie narodowej 
położył wielkie zasługi. Był długolet
nim wiernym czytelnikiem „Górnaślą- 
zaka“. Wśród obywatelstwa cieszył 
się uznaniem i wielkiem poważaniem. 
Niech odpoczywa w pokoju. — Po
grzeb odbył się we wtorek, dnia 8-go 
kwietnia.

Janów w Katowickiem. ( W a ż n e  
d l a  r o b o t n i kó w). Wiadomo, że w 
Janowie stwierdzono na niektórych po
lach raka ziemniaczanego. Z tego po
wodu gmina Janów sprowadzi ziem
niaki odporne na raka. Innych sadzić 
nie wolno. Reflektanci na ziemniaki 
odporne na raka zostaną zaopatrzeni 
w sadzonki przez zarząd gminny, któ
ry  sprowadzi je z Wielkopolski. Ceny 
są umiarkowane, gdyż koszta przew o
zu ponosi gmina.

Z  Krdi. Huty.
Król. Huta. ( S p r z e d a ż  k o n i a ) .  

Dyrekcja rzeźni miejskiej zw raca uwa
gę na sprzedaż konia w  drodze licyta
cyjnej, mianowicie 3-letniej klaczy ra
sy ciężkiej. Sprzedaż odbędzie się w 
czwartek 10 kwietnia o godzinie 12 w 
rzeźni miejskiej. Tamże udziela się 
także bliższych informacyj.

— ( P o d r o ż e n i e  w o d y ) .  Na 
mocy uchwały rady miejskiej magi
strat miasta Król. Huty podwyższył 
cenę za wodę pobieraną z miejskiego 
wodociągu. Nowa staw ka zostanie ob
liczona za pobranie wody, stwierdzone 
przy odczytaniu wodomierza po 15 
kwietnia. Jeden metr kubiczny wody 
kosztuje obecnie 30 groszy.

— ( R e k o l e k c j e  m ł o d z i e ż y  
k u p i e c k i e j ) .  Dokształcająca szkoła 
kupiecka w  Król. Hucie podaje do wia
domości, że po porozumieniu się z w y
działem oświecenia publicznego reko
lekcje dla uczniów wyżej wymienionej 
szkoły odbędą się w dniach 8, 9 i 10 
kwietnia roku bieżącego. Z tego po
wodu od 7 do 12 kwietnia uczniowie 
są wolni od nauki.

Z Świętochłowickiego,
Świętochłowice. ( S u b w e n c j e  

n a b u d o w ę  s z k ó ł ) .  W  wielu gmi
nach powiatu świętochłowickiego bu
dynki szkolne znajdują się w opłaka
nym stanie, nadto szkoły nie mogą po
mieścić wszystkich dzieci, gdyż liczba 
uczniów i uczennic, uczęszczających 
do szkół powszechnych powiększa się 
z każdym rokiem, zwłaszcza w gmi
nach przemysłowych. Prawie żadna 
gmina nie posiada dosyć dostatecznej 
gotówki na rozbudowę szkół, przeto 
zarządy gminne starają się uzyskać od 
województwa subwencje i długotermi
nowe pożyczki na dogodnych w arun
kach. Skarb śląski przyznał na po
wiat świętochłowicki w tegorocznym 
programie budowy szkół 840 tysięcy 
złotych subwencji. Z sumy tej otrzy
mały: Chropaczów 300 tysięcy, Lipi- 
ny 200 tysięcy, Łagiewniki 120 tysię
cy, Wielkie Hajduki 70 tysięcy, Świę
tochłowice 150 tysięcy złotych. Nie
które lepiej zagospodarowane gminy 
muszą subewncje zwrócić, lecz w tym 
wypadku przyznano ira korzystne w a
runki spłaty. Roboty budowlane około 
budynków szkolnych będą ogólnie roz
poczęte w tym miesiącu.

Chebzie w świętochłowickiem. 
( W a ż n a  d l a  o g r o d n i k ó w  i g o 
l ę  b i a r z y). Urząd Okręgowy w 
Uliebziu zwracli mieszkańcom miejsco
wości Czarnylas, Nowy Bytom, Go
dula oraz Orzegów uwagę ua spełnie
nia obowiązku czyszczenia drzew i

krzaków owocowych, zwalczania 
mszycy wełnistej i wszystkich innych 
szkodników. Poza tern celem ochrony 
zasiewów wydano nakaz przytrzym a
nia gołębi w gołębnikach w czasie od 
1 kwietnia do 15 maja r. b. Opieszali 
podlegać będą surowym karom.

Godula w Świętochłowickiem- (P o 
r a d n i a  d l a m a t e k ) .  Gmina Godu
la urządziła poradnię dla mtek kosztem 
20 tysięcy złotych. Poradnia jest 
otw arta w każdy piątek od godziny 
4—6. Naświetlanie lampą kwarcową 
w każdy wtorek i piątek od godz. 2 
do 3 po południu.

Łagiewniki w Świętochłowickiem 
( Ł a z i e n k i  s t r a ż y  p o ż a r n e j ) .  
Łazienki, które znajdują się w strażni
cy straży pożarnej, są otw arte dla pu
bliczności w każdą sobotę w  czasie od 
godziny 2 do 9 wieczorem- Bilet ko
sztuje tylko 50 groszy, aby także lu
dzie ubodzy mogli z kąpieli korzystać.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( P r o c e s  o z a b ó j 

s t wo ) .  Mieszkanie Maliców w  Pszczy
nie było w dniu 9 lutego roku bieżą
cego widownią ohydnego morderstwa. 
Jak w swoim czasie donieśliśmy, Au
gustyn Malica, syn majętnych rodzi
ców, miał zamiar ożenić się z biedna 
dziewczyną. Ojciec jego i brat Jan 
byli przeciwni temu związkowi mał
żeńskiemu. W dniu 9 lutego Augustyn 
Malica wrócił z mieszkania swej na
rzeczonej bardzo przygnębiony. Nie 
mówiąc ani sfovya ze swymi rodzicami, 
położył się do łóżka i zasnął. Ojciec 
jego i brat Jan weszli do jego pokoju 
i pobili go do krwi jakiemś tępem na
rzędziem, poczem wyszli z izby. Na 
drugi dzień rano sąsiedzi udali się na 
policję i zeznali, że z pokoju Augusty
na Malicy słychać jęki. Policja odsta
wiła ciężko pobitego młodzieńca do 
lecznicy, gdzie zmarł. Lekarz stw ier
dził śmierć wskutek pęknięcia czaszki 
w  dwóch miejscach. W  tych dniach 
zabójcy odpowiadali przed sądem w 
Katowicach. Trybunał skazał każdego 
z oskarżonych na 2 lata więzieni.

— ( K a r t y  c y r k u l a c y j n e ) .  W 
bieżącym miesiącu przyjmuje urząd 
policyjny wnioski o nowe karty  cyrku
lacyjne na rok 1931 od osób z plerw- 
szerni literami nazwisk F i G. Do ka
żdego wniosku należy załączyć 3 foto
grafie paszportowe. Opłata wynosi 2 
złote.

Z  Rybnickiego.
Rybnik. ( S p r a w a  z n i k n i ę c i a  

k u p c a  S t r z e l c z y k a ) .  Jak w swo
im czasie donieśliśmy, przed 5 tygod
niami zaginął w tajemniczy sposób ku
piec Strzelczyk, który w ybrał się ko
leją z Sosnowca do W arszaw y. Obe
cnie donoszą, że przed kilku dniami 
przedłożono rodzinie kupca fotografię 
zwłok mężczyzny, które w dniu 10-go 
marca znaleziono w  lesie pod Kolusz
kami. Zwłoki znajdowały się w  sta
nie rozkładu. Podobno rodzina ro z 
poznała na fotografii zaginionego 
Strzelczyka. Jeżeli to prawda, to ta
jemnica zaginionego kupca byłaby w y
jaśniona. Zaskoczyła go śmierć w le
sie pod Koluszkami, nie wiadomo tyl
ko, wśród jakich okoliczności. O zna
lezieniu trupa w lesie pod Koluszkami 
donoszą pisma krakowskie.

Żory. (Dr u g i t a r g  t y g o d n i o- 
w y). Mieszkańcy miasta Żor i wsi 
okolicznych domagają się od dłuższe
go czasu, aby w Żorach targi odby
wały się dwa rązy w tygodniu. Ży
czenie gospodyń żorskich i wieśnia
czek z okolicy miasta będzie spełnio
ne, gdyż zarząd miasta w ysłał w tej 
sprawie podanie do urzędu wojewódz
kiego. Rada miejska uchwaliła na je- 
dnem z swych posiedzeń, że drugi targ 
tygodniowy będzie odbywał się w ka
żdy piątek. Magistrat natomiast jest 
zdania, że drugi targ ma odbywać się 
w sobotę. Z tego powodu spraw a ta 
wejdzie jeszcze raz pod obrady rady 
miejskiej.

Wodzisław. ( S p r a w y  k o u i u -  
n a 1 n e) Pod koniec minionego ta ro -



dnia odbyło  się tu zap rzy siężen ie  i 
w p ro w ad zen ie  w  u rząd  now o w y b ra 
nych członków  m ag istra tu . N astępnie 
odbyło  się posiedzenie ra d y  m iejskiej, 
in teresen tom , k tó rz y  zam ierza ją  w  
lyni roku budow ać p rz y  szosie p szow - 
skiej, zezw olono na zm ianę planu bu 
dow y. — W niosek  L udw ika  Ciromotki 
o dalsze w y d z ie rżaw ien ie  m iejsca w  
ogrodzie m iejskim  zosta ł p rzy ję ty . 
W ielkie za in te reso w an ie  w y w o ła ła  
sp raw a  odkupu domu od p. M azura 
p rz y  ulicy M inory tów . R ada m iejska 
u pow ażn iła  m ag is tra t do p row ad zen ia  
dalszych  p e r tra k ta c y j o kupno tej n ie
ruchom ości. — Na rad cę  s ie ro t zostali 
w y b ran i: ks. p roboszcz S znalke, Em a- 
nuel. W id era , Paw  eł P ęk a ła  i Jan  Jo - 
chem ko. — Na delegata na zjazd 
Z w iązku rnist polskich zosta ł w y b ra n y  
b u rm istrz  m iasta  p. B luszcz. — W n io 
sek leśniczego Jan a  M aroszczyka  o 
przy jęcie  na e ta t dożyw otn i został od 
rzucony.

— (W  y ł o ż e n i e l i s t  w y b o r 
c z y c h ) .  L is ty  w y b o rcze  w y łożone 
są  do p rze jrzen ia  w  lokalach koraisyj 
w y b o rczy ch  w  W odzisław iu  aż do 14 
kw ietn ia od godz. 8 do 12 p rzed  połu
dniem  i od  godziny 4 do 8 po południu. 
W  lokalach  kom isyj w y b o rczy ch  m o
żna w nosić rek lam acje.

O rzupowice w R ybnickiem . (K o- 
r e s p o n  d e n c  ja ) . T o w a rzy s tw o  
śpiew u w  Kuźni R ybnick iej odegrało  
u nas p rzed staw ien ie  am ato rsk ie , na 
k tó re  p rz y b y ły  n ies te ty  niem al sam e 
tylko dzieci. W y g ląd a  to tak. jak g d y 
by  o b y w a te ls tw o  nic doceniało  w ażn o 
ści naszy ch  p rzed s taw ień , a te tnsam em  
złączonej z tern akcji ośw iatow ej. 
A m atorki i am ato rzy , pom im o w sze l
kich przeszkód , w yw iązali się dosko
nale z zadan ia  sw ego . P rze szk ad z a ła  
m łodzież, k tó ra  nie w ie, jak  zach o 
w y w ać  się na p rzedstaw ien iach . 
T utaj rodzice i n auczycie lstw o  m ają 
Obowiązek b aczy ć  na dzieci i w y ch o 
w ać je tak , b y  nie w y w o ły w a ła  zg o r
szenia w śró d  publiczności p rzez  nie
w łaśc iw e zach o w y w an ie  się. Nie s ły 
sza łem  jeszcze, b y  w  innych  m iejsco
w ościach zd a rza ły  się rzeczy , jak np. 
na p rzed staw ien iu  w y ż e j w m ienionego 
to w a rz y s tw a  śpiew u. W a s z .

Osiny w  R ybnickiem . ( N i e s z c z ę 
ś l i w y  w y p a d e k  n a  d r o d z e ) .  Ku
piec żo rsk i W ik to r B roi, la t 24, k ie ro 
w ał w łasn y m  sam ochodem  pod nadzo
rem  sw eg o  szo fera  R o b erta  M rożka 
z P ołom i. N iedaleko m iejscow ości O si
ny sam ochód najechał na d rzew o  p rz y 
drożne, p rzy czem  szofer M rozek  do
znał z łam ania nogi o raz  ob rażeń  na 
calem  ciele. Sam ochód zosta ł zupeł- 
ińc zd ruzgo tany .

Z Cieszyńskiego.
C ieszyn. ( J u b i l e u s z  g n i a z d  

s o k o l i c  h). O statn io  o b rad o w ał w  
Bielsku o k ręg o w y  za rząd  „S o k o ła .“ 
Na zebraniu  tem  ustalono m iędzy  in- 
uemi term in u ro czy sto śc i 40-lecia za ło 
żenia gn iazda sokolego w  C ieszyn ie i 
25-lecie ,.S o k o ła” w D ziedzicach.

Bielsko. ( P o m o c  d l a  b e z r o 
b o t n y c h ) .  M ag istra t m iasta  B ielska 
uzy sk a ł z U rzędu  W ojew ódzk iego  
kw otę  8000 zł na  pom oc dla b ez ro b o t
nych. B ezrobocie w  pow iecie b iel
skim  osta tn io  znacznie w zrosło . B ez
robo tnych  jes t obecnie 3178, a pobie
ra jących  w sp arc ie  1735.

B y s tra  w  B ielskiem . (P  o ś w i e 
c e n i e  s a n t o r j u m ) .  W  ubiegłą nie
dzielę dokonano w  B y stre j obok Biel
sk a  o tw arc ia  i pośw iecen ia  w sp an ia
łego gm achu sana to rium  dla ko lejarzy . 
C erem onii pośw ięcenia dokonał ks. p ro 
boszcz N ow ak. U ro czy sto ść  za szcz y 
cił sw a  obecnością  .p. m in ister Kuhn, 
k tó ry  baw i od dw óch dni na Ś ląsku 
w  sp raw ach  służbow ych.

Kom orowice w B ialskiem . (S p r  z e- 
d a ż  h i s t o r y c z n e g o  k o ś c i o ł a ) .  
S ta ro d aw n y  kościół d rew n ian y  w  Ko- 
m orow icach , po w ybudow an iu  now ego 
kościo ła  p rzez  parafjan , miał uledz 
zburzeniu . Z a in te reso w a ły  się nim  
sfery  k o n se rw a to ró w  k rakow sk ich  i 
zakup iły  kościół. B ędzie on w  c z e rw 
cu p rzew iez io n y  do K rakow a i z e s ta 
w iony na teren ie  W oli Justow sk ie j pod 
K rakow em .

G ii
W K atow icach płacono w dniu 7 kw ietn ia: za 

100 zło tych  46.98 m arek  niem ieckich, za 100 m arek 
niem ieckich 212.83 zło tych.

W W arszaw ie  p łacono w  dniu 7 kw ietn ia: za 
100 franków  francuskich  34.82 zł, za 100 franków  
szw ajcarsk ich  172*35 zł. za 100 koron czeskich 26,36 
złotych.

Z catei Polski.
Sosnow iec. ( N o w a  c e n i e  n t o- 

w ii i a). T o w a rzy s tw o  „S a tu rn ” w  
W ojkow icach K om ornych buduje now ą 
cem entow nię . W  ty ch  dniach ukoń
czono m ontaż w szelkich  p o trzebnych  
m aszyn  i urządzeń . U ro czy ste  po
św ięcen ia  now ego objektu p rzem y sło 
w ego  nastąp i w  najb liższych  ty g o d 
niach. W  cem entow ni to w a rz y s tw a  
„S a tu rn ” znajdzie p racę  k ilkuset ro b o 
tników .

K raków . (W  y r o k  ś m i  c r c i) . 
P rzed  sądem  w  K rakow ie odpow iadał 
Rom an Ju szczy k , o sk arżo n y  o sk ry to 
bójcze zam ordow an ie  m ęża sw ej k o 
chanki. T ry b u n a ł sk aza ł Ju szc zy k a  na 
k a rę  śm ierci p rzez  pow ieszenie. O sk a r
żony p rzy ją ł w y ro k  spokojnie. Jego  
obrońca w niesie odw ołanie do Sądu- 
N ajw yższego  w  W arszaw ie .

Skierniew ice. (O k  r a d z i o n y 
p r z e z  u s y p i a c z y  k o l e j o w y c h ) .  
P rzed  kilku dniam i Jankiel B rodacz 
z B iałej udał się w  nocy  do różnych  
m iejscow ości w o jew ó d z tw a  łódzkiego, 
celem  za inkasow an ia  należności za  w y 
roki sąd o w e i p ro tes ty . G dy znalazł 
się niedaleko S k ie rn iew ic  do p rz e 
działu ko lejow ego II k lasy , gdzie sam  
siedział — w esz ło  dw u elegancko u b ra 
nych m ężczyzn  w  to w a rz y s tw ie  dam y. 
zajm ując m iejsce n ap rzec iw  B rodacza. 
N iedaleko K oluszek B ro d acz  pom ału 
zasy p ia ł i obudził się dopiero  pod T o 
m aszow em . R oze jrzaw szy  się s tw ie r
dził, że to w arzy szy  jego podróży  nie
m a i w raz  z nimi zn ik ła  teczk a , w  k tó 
re j zn a jd o w ały  się w ek sle  i p ro te s ty  
na sum ę 5.000 z ło tych . N iezależnie od 
tego s tw ie rd z ił 011, że  dokonano p rzy  
nim osobistej rew izji i sk radziono  pin 
k ilkaset z ło ty ch  i p ap ie ry  w a rto śc io 
we, p rzy czem  palto  i m a ry n a rk a  b y ły  
p rzec ię te  b rz y tw ą .

Poznań. ( O d z n a c z e n i e  d z i a -  
ł a c z k i n a r o d o w e j ) .  W  ty ch  dniach 
w o jew oda poznański w rę c z y ł odznakę 
k rz y ża  oficerskiego o rd e ru  Polonia 
R estitu ta  zasłużonej dzia łaczce  n aro 
dow ej o taczanej pow szechną czcią p. 
Anieli T u łodzieckiej, w  jej m ieszkaniu , 
k tó reg o  z pow odu choroby  nie opusz
cza. N ależy  ona do rzęd u  n a jsz lach et
n iejszego ty p u  kobiet, k tó re  cel sw eg o  
ży c ia  w id z ia ły  w służbie narodow ej, 
p ośw ięca jąc  w  czasach  niew oli w sz y s t
kie s iły  dla ra to w an ia  ducha polskiego 
z w ła szcz a  p rz ez  opiekę nad d z ia tw ą  i 
jej ta jne  nauczanie.

N ow y Tom yśl. ( C h ł o p i e c  p o d 
p a l i ł  z a g r o d ę  i s a m  s p a l i ł  s i ę  
ż y w c e m . )  W  zagrodzie  K oberlinga 
w  P uchach  w  W ielkopolsce w ybuch ł 
pożar. P a s tw ą  płom ieni pad ł dom 
m ieszkalny , stodo ła  i ch lew y. W  po
ża rze  zna lazł śm ierć  6-letni sy n ek  
w ieśn iaka  Jan  K oberling, k tó ry  p rzy
puszczaln ie b y ł sp ra w c ą  pożaru , b a 
w iąc  się zapałkam i.

B ydgoszcz . ( N i e d ź w i e d ź  w 
p ł o m i e n i a c h ) .  P rzech o d n ie  ulicy 
św . T ró jcy  w  B y d g o szczy  byli w  tych  
dniach św iadkam i n iezw y k łeg o  w y 
padki/. O to z ogródku  K ocerki w y 
biegł na ulicę p a lący  się n iedźw iedź, 
za  zw ierzęciem , k tó re  jak  szalone po 
biegło z ryk iem , pędziło  k ilkunastu  
ludzi ze s łu żb y  cy rk o w e j z fuzjam i, 
d rągam i żelaznem i i inną bron ią celem  
unieszkodliw ienia n iebezpiecznego  
zw ie rza . O sza la ły  ty m czasem  z bólu 
n iedźw iedź, nie zap rze s ta jąc  p rz e ra ź 
liw ego ryku , c a ły  w  ogniu, jak b y  ja 
kim ś dziw nym  in sty n k tem  tkn ię ty , 
sk ie ro w a ł się w  s tro n ę  k an a łu  n ap rze 
ciw  S zk o ły  P rzem y sło w e j i w p ad ł do 
w ody , zan u rza jąc  się w  niej ca ły . P o  
k ró tk ie j chw ili zw ierzę  poczęło  w y d o 
b y w a ć  się z w o d y  i pow oln ie w y sz ło  
na b rzeg , poczem  dobiegła do niego 
słu żb a  cy rk o w a , k tó re j zw ie rzę  bez 
żadnego  oporu  dało  się o dprow adzić  
do cy rku . S k ó ra  zw ie rzęc ia  na g rzb ie 
cie i bokach b y ła  ca ła  osm olona. Z w ie-

8 d a .
Poznańska giełda zbożow a

\v dniu 7 kw ietnia 1930 r.
Żyto 24— 25, pszennica 38.50—39.50, jęczmień 

na k rnpy  23.50—24.50, jęczm ień b ro w arow y  25— 27, 
ow ies 20—21. m ąka żytn ia  39, m ąka pszeniczna 
59.50—63.50. R eszta  cen bez zmian.

rzę  było  tak osłabione, że  ledw ie s tą 
pało nogam i. S tw ierdzono , że niedź
w iedź położył się w  budynku c y rk o 
w ym  p rzed  rozpalonym  piecem , z k tó 
rego  w ęgiel pad ł zapew ne na sie rść  
zw ie rzęc ia  i spow odow ał zapalen ie się. 
N ikt z obecnych  tego nie zau w aży ł, aż 
zw ierzę  u czu w szy  ból, w ybieg ło  jak 
szalone z gm achu cy rk u  i dosta ło  się 
na. ulicę.-

Z dalszych stron.
M itte lstad ten . (S z c z ę ś l i w a  

g m i n a). N ader szczęśliw ą m iejsco
w ością  jest gm ina M itte lstad ten  w  
południow ych N iem czech. W  ciągu ro 
ku 1929 nie um arła  tam  ani jedna oso
ba z pośród  sta ły ch  m ieszkańców  tej 
gm iny, ani n aw e t z pośród  czasow o 
p rzeb y w ający ch  tani ludzi. T a  osada 
w idocznie zosta ła  zapom niana p rzez 
śm ierć. W  zw iązku z tem  m ożna p rz y 
pom nieć, że u p ew n y ch  egzo tycznych  
plem ion istn ieje w ia ra , iż m ożna oszu
k ać  śm ierć. S tąd . też  ludziom  chorym  
podczas ich ch o roby  nadaje  się inne 
im iona, aby  w p ro w ad zić  „kostusię” ' w 
błąd.

B iałogród . ( N o w y  ś r o d e k  p r z e 
c i w  s u c h o t o m  p ł u c n y m ) .  Że s to 
licy  S erb ji B iałogrodu  donoszą, że ch e
mik M argetis  w y n a laz ł p re p a ra t, k tó 
ry  doskonale leczy  gruźlicę. Nad sk ła 
dem  tego śro d k a  p raco w ał chem ik 
ok rąg ło  20 lat. Szef oddziału  dla cho
ry ch  na sucho ty  w  szp italu  w  B iało- 
g rodzie, dr. L ju b a  S to janow ic, w y p ró 
b o w a ł na jp ierw  śro d ek  ów  n a  zw ie rzę 
tach  a później na ciężko chorych  i 
ośw iadczy ł, że beznadziejn ie chorzy , 
dla k tó ry ch , zd aw ało  się, że  niem a już 
ra tunku , w y leczy li się ca łkow ic ie . P r e 
p a ra t  z a w ie ra  tlenki m eta lu  i w yc iąg i 
z p ew n y ch  roślin. W y n a lazek  w zb u 
dził w  k o łach  lekarsk ich  i ludności 
w ielk ie za in te resow an ie .

Glosy naszych czytelników.
Niezadow olenie wśród robotników.

Z kół robotn iczych  pod R ybnikiem  
piszą nam :

Z pow odu n iew łaśc iw ego  postępo
w an ia  p raco d aw có w  panuje w śró d  ro 
botników  w ielk ie n iezadow olenie. O tóż 
p rzy  obecnej redukcji robotników ' w y 
pow iada się p racę  n aw e t s ta rszy m  ro 
botnikom , za trudn ionym  od długich lat. 
W ' rzeczy w isto śc i jednak ich się nie 
zw aln ia , lecz pod pozorem  b rak u  
zb y tu  i oszczędności zm usza ich się 
do objęcia p rac  gorszych  i gorzej p ła t
nych jak  n. p. za ładow aczy . O ile nie 
godzą się n a  to, zw aln ia  ich się z po
w odu „n iep o słu szeń stw a” lub „leni
s tw a ”, p rzez  co zw yk le  tra c ą  p raw o  
do  pob ieran ia  w sp a rc ia  dla b ez ro b o t
nych. C zasem  udaje się p racodaw com  
jednego lub drugiego robotnika n ak ło 
nić do przeniesien ia go do niższej k la 
sy i to  różnem i obietnicam i, k tó ry ch  
potem  p raco d aw cy  nie do trzym ują. Na 
kopalni „H oym ” n aw e t w ypow iedzia
no p racę  pew nem u sta rszem u  robo tn i
kow i, k tó ry  z pow odu nieszczęśliw ego 
w ypadku  znajduje się w  opiece le k a r
skiej. Z arząd  w spom nianej kopalni re 
dukuje robotn ików , a jednocześnie 
p rzy ją ł dw óch now ych u rzędników  z 
w y so k ą  n ad ta ry fo w ą płacą. W szy 
stk ie te  i podobne p rak ty k i uw ażają  
ro bo tn icy  jako  szykanę ze s tro n y  p ra 
codaw ców , a obecne przesilenie za 
p re te k s t do usuw dnia n iew ygodnych  
p racow ników . O ile rząd  nie zajm ie się 
tą  sp ra w ą  i nie ukróci sam ow oli p ra 
codaw ców '. w ten czas  n iezadow olenie 
wTśród robo tn ików  jeszcze w iększe 
p rzyb ie rze  rozm iary . W  zw iązku  
z tern przypom inam  ty lko w y b o ry  do 
sejm u śląskiego. Któż w iedzieć może, 
czy  n iek tó re  czynniki w łaśn ie p rzez  ta 
kie p rak tyk i nie s ta ra ją  się podkopy
w ać  zaufanie ludu do rząd u ?

P  o i n f o r m o w  a n y .

Odpowiedzi redakcji.
T. J. B. Ruda. Zieleń p a ry sk a  czylj 

jednojagoda. po niem .: P a risk ra u t i 
E inbeere, a po łacin ie: P a ris  quadri- 
folia.

P. B. Z. w B. S zkoła dla położnych, 
daw niej zna jdu jąca  się w C ieszynie, 
obecnie jest w  K rakow ie p rzy  u n iw er
sy teck ie j klinice kobiet.

Do Królewskiej Huty. Ogłoszeń**
0 koncercie  w auli gim nazjum  żeńskie
go nadeszło  zapóźńo.

U. H. w Rudzie. R adzim y p rzesłać  
zażalen ie  do dyrekcji poczt i te leg ra 
fów  w  K atow icach, a g d y b y  pozostało 
bez skutku, w ó w czas go tow i jesteśm y 
um ieścić odpow iednią no ta tkę  w  g a 
zecie.

P. N. Nakło. P an  musi p rzy jąć  tę 
sum ę, k tó rą  proponują akcjonariusze 
upadłego banku. W obec tego  trzeb a  
p rzesłać  k siążeczkę d ep o zy to w ą po
leconym  listem  za zw ro tem  p o tw ie r
dzenia odbioru. -

Staśkow i z Ligoty. 9 ty sięcy  (9000) 
m arek  niem ieckich z kw ietn ia 1918 ro 
ku ró w n ają  się 7470 zło tym . Od m a
jątku bapku zależy , ile m oże w ypłacić  
za złożony pieniądz.

St. Cz. Dąbrówka W ielka. W  tym  
w ypadku nie m ożem y nic pom óc. J e 
żeli w niosek o ren tę  zo sta ł odrzucony, 
trzeb a  odczekać jeden rok i dopiero 
potem  m ożna w niosek ponow ić i ż ą 
dać now ego b ad an ia  z pow odu p ogor
szenia sku tków  w ojny.

T. K. Zarzecze. N ależy zw rócić  
się do Z w iązku  m etalow ców  „Z jedno
czenie Z aw odow e Po lsk ie  (Z. Z. P .) ‘" 
w  K rólew skiej fiucie  po tary fę , w  k tó 
rej znajdzie Pan w szystk ie  szczegóły .

No. 1871. O plata  za w odę pow inna 
być p rzez  w łaśc ic ie la  domu ściągana 
w edług  w ysokości udziału, jaki p rz y 
pada na każdego  lokato ra . W  szcze
gólności sto su je  się w p ra k ty c e  p rzy  
dom ach m ieszkalnych  obliczenie nale- 
ży tości za  w odę w ed ług  tak  zw anych  
punktów . W  tym  w zględzie istnieją 
specjalne ro zp o rząd zen ia  m ag is tra 
tów  w zgl. gmin, k tó re  m iędzy  soba 
n ieco się różnią. P rz e to  na leży  z w ró 
cić się do u rzędu  gm innego.

A. P. B ielszow ice. N ależy  udać się 
się do ad w o k ata  celem  w niesienia 
skarg i p rzeciw ko  gospodarzow i r e 
stauracji.

F. H. Lubliniec. „M łynarz  P o lsk i” , 
dw utygodnik , organ Z w iązku  M łyna
rz y  Polsk ich , W arsza w a . N ow y Ś w iat 
n r. 70.

R aszczyce 20. M iędzynarodow ego 
u rzędu  ubezpieczeń niem a.

J. K. M izerów. S p raw a  jes t trudna
1 zaw ik łana . W obec tego trzeb a  zw ró 
c ić  się do adw okata .

J. N. Zwonow ice. B adacze m ięsa 
nie są urzędnikam i kom unalnym i, 
gdyż badanie m ięsa jest ich pobocz- 
nem  zajęciem . W obec tego badacze 
m ięsa powinni ubezp ieczyć się d o b ro 
w olnie, gdyż p rzym usow em u ubezpie
czeniu nic podlegają.

E. S. Pniow iec. 1. N ależy  zgłosić 
się po inform acje do jak iegobądź h an 
dlu p rz y b o ró w  i ap a ra tó w  fo tog ra ficz
nych . —  2. T rzeb a  w ykupić  paten t 
czyli św iad ec tw o  p rzem y sło w e III 
wzgl. II katęgorji. O cenie n a leży  z a 
p y tać  się osobiście w  u rzęd zie  sk a rb o 
w ym  w  T arnow sk ich  G órach.

L. W . Połomja. P o d a tek  w o jskow y  
został, w p ro w ad zo n y  W P o lsce  p rzep i
sem  art. 80 u s taw y  z dnia 23 m aja 
1924 roku, poz. 609 D ziennika U staw  o 
p ow szechnym  obow iązku  służby  w 
brzm ieniu  art. 90 u s taw y .-  ogłoszouej 
obw ieszczeniem  m in istra  sp ra w  w o j
skow ych  z dn ia 8 m arca  1928 roku. 
— W szy stk ie  te  roczniki, k tó re  s ta 
w a ły  do poboru, p o cząw szy  od 1925 
roku. —  U rząd  sk a rb o w y  m a praw o 
odciągnąć ze zarobku  za leg ły  podatek 
w ojskow y.

W . St. C zułów . T y siąc  m arek  pol
skich z październ ika  1920 roku ró w n a
ją się 17 zł, 210 000 m arek  polskich z 
p aździern ika  1921 roku 46.20 zło tym . 
W  sp raw ie  obligacji trz e b a  zw ró cić  się 
do U rzędu P o ży czek  P ań stw o w y ch  
p rzy  m in is te rs tw ie  sk arb u  w W a rsz a 
w ie, a w  sp raw ie  w k ładek  do banku, 
w k tó ry m  oieniaclz z ió ż ^



Minister kniei na Slasku. Aresztowanie wybitnego komunisty
niemieckiego.W  sobotę o godz. 8 rano przybył 

do Katowic m inister komunikacji, inż. 
Ktiho. Na dworcu powitali gościa 
przedstaw iciele w ładz z wojewodą 
dr. Grażyńskim  na czele. P rzy  dźw ię
kach hym nu państw ow ego, odegranego 
przez orkiestrę kolejową, przeszedł 
p. minister przed frontem konipanji 
honorowej kolejowego P rzysposobie
nia wojskowego, poczem w otoczeniu 
w yższych uzrędników dyrekcji okrę
gowej kolei państw ow ych z prezesem  
inż. Niebieszczańskim wsiadł do spe
cjalnego pociągu, udając się do R yb
nika.

Po przyw itaniu na dworcu przez 
przedstaw icieli w ładz ze starosta  W y- 
glendą i m iasta, oraz oddziału Kolejo
wego Przyspsobienia W ojskow ego z 
orkiestrą zwiedził p. m inister przed
szkole kolejowe, objaśniany przez kie
rowniczkę, p. G rzyw iankę. P . m inister 
zasiadł między dziećmi, słuchając pio
senek i wierszyków' i przypatrując się 
pląsom, poczem rozm aw iał z niemi i 
przyjął ofiarowane mu fotografie 
przedszkola. Imieniem rodziców powi
tał p. m inistra kolejarz Biczysko, dzię
kując mu za życzliwe stanowisko, 
umożliwiające powstanie przedszko
la. Następnie rozdzielił p. minister 
między dzieci przyw iezione słodycze.

Następnie w ziął p. minister udział 
w uroczystem  posiedzeniu rady m iasta 
Rybnika, gdzie powitalne przem ów ie
nie w ygłosił prezes rady  p. Basista, 
ofiarując p. m inistrowi płaskorzeźbę 
w węglu kamiennym z pejzażem  gór
nośląskim. B urm istrz p. W eber przed
staw ił postulaty miast. m. in. w  spra
wie budowy mieszkań dla kolejarzy w 
Rybniku i w  spraw ie budow y nowego 
dworca kolejowego.

W  odpowiedzi w yraził p. minister 
r..dość, że mógł w ziąść udział w  ze
braniu rady  miejskiej i-przekonać się o 
atm osferze p racy  i oddania dla intere
sów państw a na Górnym Śląsku. Pan 
minister stw ierdził, że przem ówienia 
przedstaw icieli m iasta św iadczą o go
towości do pracy dla wzm ożenia po
tęgi naszego państw a. Dalej ośw iad
czył p. minister, że postara się_ rozpa
trzeć żądania m iasta i spełnić je w  
miarę możności w  jak najszerszej mie
rze. Dziękując za powitanie, życzył 
pan minister miastu osiągnięcia w  roz
woju jak najlepszych rezultatów .

Z Rybnika w yruszył p. minister 
w raz z otoczeniem o godz. 10.51 do 
Jastrzębia Zdroju, gdzie pow itały go 
r.a dworcu licznie zebrane dzieci szkol-

Wojewoda Grażyński w Warszawie.
W poniedziałek o godz. 13.15 wojewo

da dr. Grażyński wyleciał samolotem w 
sprawaeli urzędowych do W arszawy. Po
wrót paua wojewody spodziewany jest 
około czwartku.

Zjazd dyrektorów gimnazjalnych.
W sali Sejmu Śląskiego rozpoczęła się 

w poniedziałek 5-dniowa konferencja dy
rektorów szkół średnich ogólno-kształcą- 
cych okręgów szkolnych krakowskiego i 
lubelskiego oraz województwa śląskiego. 
Konferencję powitał wojewoda dr. Gra
żyński. troczeni przemówił naczelnik wy
działu szkolnictwa średniego w Minister
stwie W. R. i O. P. p. Pieracki, otwiera
jąc zjazd. Prezydium zjazdu stanowią: 
laczelnik Pieracki. wizytator Gałecki i 
pani wizytatorka Michałowska. W konfe
rencji uczestniczy około 1.30 osób. Zebra
ni wysłuchali referatu wizytatora Gałec
kiego p. t.: „Rola i zadania dyrektora 
szkoły, jako kierownika dydaktycznego*1.

ne z nauczycielstw em , oraz oddział 
kolejowego przysposobienia wojsko
wego z orkiestrą. Jedna z dziew czy
nek w ręczyła p. m inistrowi i 'p rezeso
wi Niebieszczańskiemu kw iaty, po
czem witali gościa przedstaw iciel gmi
ny p. insp. D yrda oraz m ajor Faruzel. 
kierownik sanatorium  w ojskowego im. 
m arszałka Piłsudskiego. P. minister 
rozm aw iał dłuższą chwilę z dziećmi, a 
potem udał się na zwiedzenie sanato
rium w ojskowego oraz budynku dw or
cowego, o którego rozszerzenie za
biega gmina.

P rzed  godz. 12 przybył _ pociąg, 
w iozący p. ministra, do Chybia, gdzie 
oczekiwali gościa przedstaw iciele k ra 
kowskiej dyrekcji kolejowej z w ice
prezesem  p. Gismanem. P o  kilkominu- 
towym  postoju ruszył pociąg w  dalszą 
drogię do Bystrej. Na dworcu ocze
kiw ała kompanja honorow a kolejowe
go przysposobienia wojskow ego z o r
kiestrą oraz delegacja gminy, k tóra 
złożyła p. m inistrowi prośbę o nowy 
dworzec. Następnie zwiedził p. mini
ster będący na ukończeniu budynek 
sanatorium  kolejowego, obliczonego na 
128 pokoi, interesując się postępem 
prac i oglądając w szystkie urządzenia.

P rzed  godz. 14 pociąg p. m inistra 
w yruszył w pow rotną drogę. W  Dzie
dzicach w itała p. ministra kompanja 
kolej, przysposobienia wojskowego z 
orkiestra, a następnie krakow ska dy 
rekcja kolejowa przyjm ow ała gości 
śniadaniem, poczem nastąpił odjazd 
do Katowic, gdzie pociąg stanął o go
dzinie 16-t.ej.

P. m inister złożył w izytę p. woje- \ 
wodzie dr. Grażyńskiem u, a potem j 
Udał sic na boisko kolejowego klubu [ 
sportowego, gdzie przyjął defiladę 
oddziałów kolej, przysposobienia woj
skowego. P. m inister przypatryw ał 
się zawodom  piłki nożnej, które roz
gryw ał kolejowy klub katow icki z 
kombinowana drużyną z Hajduk, Che- 
bzia i Mysłowic.

Z boiska udał się p. m inister do 
gmachu dyrekcji kolejowe i. gdzie p rzy
jął naczelników w ydziałów  dyrekcji 
oraz raporty  kolejowych zrzeszeń kul
tu r aln o-oś wia to w ych.

Od godz. 18— 19 przyjm ow ał p. mi
nister w  gmachu w ojew ództw a orga- i 
nizacje gospodarcze i społeczne, o go- j 
dżinie 20 udał się na obiad, w ydańv i 
przez p. wojewodę w jego  pryw atnych 
apartam entach.

O godz. 12.50 wnocy odjechał pan 
minister do W arszaw y.

wypicie esencji octowej. W stanie bez
nadziejnym odwieziono ją do szpitala. Po- j 
wodem targnięcia się na życie — zawód 
miłosny.

Kongres Fidacu.
Zarząd polskiej sekcji FidacTi komu

nikuje:
Tegoroczny kongres Fidac‘u odbędzie 

się. w dniach od 16 do 26 września br. 
w Waszyngtonie w Stanach Zjednoczo
nych, A. P.

Delegaci Fidachi udają sie do Stanów 1 
Zjednoczonych na zaprószenie „Legionu i 
Amerykańskiego**.

Przed rozpoczęciem właściwych prac 
j kongresu delegaci zwiedza cźęść Dólnoc- 
| no-wschodnią St. Zjednoczonych, poczem 
i w dniach od 20 do 23 września odbędą j 
| się właściwe obrady. Odjazd delegacy] ' 
] krajów europejskich nastąpi dnia 6 wrze- | 

śnia br. z Southampton a przyjazd do N. I 
Jorku dnia 15 września br.

B e r l i n .  A resztow any został w  
Berlinie pod zarzutem  drukowania i 
kolportowania w śród Reichsw ehry 
nielegalnych druków  o treści podbu
rzającej anarchista Ernest Friedrich, 
w ydaw ca dwutygodnika „Czarny 
Sztandar** i założyciel t. zw. muzeum 
wojennego. W  czasie rewizji w  m iesz
kaniu aresztow anego policja w ykryła  
cały skład literatury kom unistycznej, 
specjalnie przeznaczonej dla propagan
dy antym ilitarnej R eichsw ehry. oraz

P olicyjny. Katowice — Pogoń. Katowice 4 : 0
K. S. 20 B ogucice (Słowian — K. S. Dęb) N aprzód 

Załęże 3 : 1  (1 : O- 
Ruchliw a sekcja  p iłkarska K. S. Dąb p rzepro

w adziła  w  niedzielę na ich boisku- w ielki p ropa
gandow y m ecz p iłkarski m iędzy dw om a kombino- 
w anem i drużynam i.

Z aw ody te  s ta ły  na w ysokim  poziomie sp o r
tow ym  i obfitow ały  w  liczne m om enty podbram 
kow e. W p ierw szej części gra naogół w yrów nana, j 
W drugiej zaś lekka p rzew aga Bogucice. Bram ki r 
dla zw ycięzców  zdobyli Lepich dw ie, zaś dla go
spodarzy  honorow a bram kę zdobył G rzebelorz.

Cudze piórka.
W ostatnim  czasie m nożą się w ypadki w y p o 

życzania g raczy  innych klubów  przez drużyny , 
w yjeżdżające zagranicę. Zasadniczy, cel takiego 
zasilenia zespołów , chęć jak najlepszego zarepre- 
zentów ania barw  polskich Nna teren ie  m iędzynaro
dow ym . jest zupełnie zrozum iały i pozornie do
puszczalny.

Niemniej Zw iązek Polskich Związków' S porto 
w ych widzi się zniew olony do kategorycznego  w y 
stąpienia p rzeciw  tym  prak tykom  i w  zupełności 
podziela stanow isko tych zw iązków , k tó re  swym  
członkom  zab ran ia ją  „s tro ić  ■ się w cudze piórka. ‘ 
Skłaniają do tego następujące pow ody:

1. nielegalne w zm acnianie zespołów' klubow ych nie 
jest zgodne z e ty k ą  sportow ą. „F air p lay “  w in
no być naszą  naczelna dew izą, zw łaszcza  w ze
tknięciu z zagranicą,

2. ujaw nienie takiej m istyfikacji' może nas skom - j
p rom itow ać w  oczach zagran icy  i w ięcej nam j
zaszkodzić niż p rzegrana ,

3. zabieranie obcych graczy  bardzo często uży 
w ane jest jako skuteczny środek kaperow ania
graczy .

4. doryw cze „w zm ocnienia" obcym i graczam i są 
dość często  raczej osłabieniem  drużyny , k tórej 
jednolity  sty l i zgranie rozgryw ają .
Z tyęh  założeń w ychodząc, Z. Z. apeluje do 

w szystk ich  zw iązków  sportow ych , b y  położy ły  kres 
dotychczasow ym  stosunkom , t. z. bądź p rzestrzeg a
ły istn iejących przepisów , bądź też p o sta ra ły  się o 
w ydanie przepisów , zabran iających  potajem nego 
w zm acniania drużyn, przez odnośne Federacje .

Nowi mistrzowie bokserscy Polski 
na rok 1930.

L ista  now ych m istrzów  polskich na rok 1930 
przedstaw ia  się n as tęp u iąco :

Waga musza: Fornalski, W arta , Poznań.
W aga kogucia: Sępniak, W arta , Poznań.
Waga piórkowa: Górny Policyjny. Katowice. 
Waga lekka: W ochnik B. K. S ., Katowice.
W aga pó łśredn la: Arski, W arta , Poznań.
Waga średnia: M ajchrzycki, W arta , Poznań. 
Waga półciężka: K onarzew ski, Union, Łódź. 
Waga ciężka: Stibbe, Union, Łódź.

Mistrzostwa bokserskie Polski.
W sobotę i niedzielę odbyw ały  się w  Poznaniu 

m istrzostw a hokserskie Polski. Z pośród  znanych 
zaw odników  nie p rzyjechali jedynie Sew eryniak  
(Łódź) i M izerski (W arszaw a). Poziom  w alk n a 
ogół bardzo wysoki-

W  pierw szych  rundach padło kilka w yników  
nieoczekiw anych. N otujem y tu najciekaw sze spo tka
nia p ierw szych  dw óch rund:

w w adze koguciej Stępniak  (Poznań) zw ycięża 
Pykę (Górny Śląsk), na punkty  po dwu dodatko
w ych rundach:

w wadze półśredniej T rzonek (Łódź) w ygrał 
przez  techniczny nokaut w 2 rundzie G aw lika (G ór
ny Ś ląsk ): ,

w  w adze półciężkiej W iśniew ski (Foznan l zw y 
cięża m łodego, bo zaledw ie 1 la t Uczącego Gar
steckiego (G órny Śląsk), a K onarzew ski (Łódź) Bin- 
dusa (Pom orze) na punkty.

W alki w ćw ierć finałach p rzedstaw ia ją  się na
stępująco:

W  w adze m uszej K azim ierski (W arsz.) pokonał 
Michalskiego (G órny Ś ląsk) na punk ty ;

r

0  ‘M 9 n  0  $ ! .

Obaj fundują.
Cw ajgeuduft zaprosił Finkelsztajna 

do restauracji i zam aw ia śniadanie:
— Panie kelner, proszę przynieść 

jedną gęsią w ątróbkę i dwa talerze. 
Po uczcie Finkelsztajn chce się zre-

tajną prasę, na której Friedrich 
drukow ał w łasnoręcznie nielegalny 
organ rozw iązanej bojówki komuni
stycznej „C zerw ony Front**.

Aresztow anie Friedricha nastąpiło 
w chwili, kiedy na swej łodzi m otoro
wej. stojącej na kotwicy, na jednem z 
jezior berlińskich, w ybierał się w  ce
lach tajemniczych w podróż do W ro 
cław ia. Na pokładzie łodzi policja 
skonfiskowała rów nież w iększy tran s
port druków  i ulotek kom unistycznych.

w wadze koguciej Staniszewski (W.) przegry
wa na pkt. do Cyrana (Ł);

w w adze piórkow ej O rlicz (W utsz.) zw yciężył 
Lukina (W ilno):

w w adze lekkiej Wochnik (Górny Śląsk) v y -  
g ra ł z G łow ackim  (W .),

w  wadze półśredniej Strze lce  (W.) pokonał G ra
bow skiego (Pom orze);

w  w adze średniej Brolik (Lw ów ) zw ycięży ł 
(Gago) (W .), w reszcie

W w adze ciężkiej S tibbe (Łódź) bije W oczhę 
(G órny Ś ląsk) słabo na pkt., a  G ruszka (W.) w y 
g ra ł z  Juchą (Lwówń przez  poddanie się tegoż.

W półfinałach rozegrano  w alki następująco: 
W aga m usza: Fornalski bije P aw laka  (Ł.) na 

punkty.
W aga kogucia: S tępniak (Poz.) w yg ry w a z

Biangą (Pom orze) po 2-ch dodatkow ych rundach.
W aga p iórkow a: W areck i (Poz.) zw ycięża  Or- 

licza (W ar.) na punkty.
W aga lekka: W ochnik (G. Ś ląsk) zm usza do 

poddania się już w  pierwsz.ej rundzie T rojana 
(Lw ów ).

W aga półśrednia: S trze lec  1 W ar.) w y g ry w a z 
T rzonkiem  (Ł.) po 2-ch dodatkow ych rundach.

Waga średnia: Stab) (Ł-) bije B rolika (Lwów) 
na punkty , a M ajchrzycki (Poz.) po zaciętej w alce 
w yg ry w a po 5-ciu rundach z W ieczorkiem  (G órny 
Śląsk).

W aga półciężka: .W iśniewski (Poz.) Łije Żelew- 
skiego (Lwów') na punkty.

Finały.
M aga musza: Fornalsk i (Poznań) zw ycięża Ka

zim ierskiego (W arszaw a) na  punkty.
W aga kogucia: Sępniak (Poznań) w y g ry w a  po 

w yrów nanej w alce z C yranem  (Łódź). W alka trw a 
ła pięć rund i przyn iosła  w idzom  dużo em ocyj.

Waga piórkow a: G órny (G órny Ś ląsk) zw y cię 
ża w ysoko na pkt. W areckiego (Poznań). Górny 
posiadał w ielką p rzew agę nad W areckim , k tó ry  kil
kakro tn ie  leża ł na deskach naw et trz y  razy  do 
9 sek.

W aga lekka: W ochnik (Górny Śląsk) — Anioła 
(Poznań). P o  dodatkow ej rundzie w y g ry w a 'W o c h 
nik na punkty.

Waga półśredn ia : Arski (Poznań) w ygryw a na
pkt. z S trzelcem  (W.)

Waga średn ia : S talla (Łódź) poddaje się w I-ci 
rundzie M aichrzyckiem u (Poznań).

Waga półciężka: K onarzew ski (Ł.) zdobyw a ty 
tuł m istrza, bijąc W iśniew skiego (Poznań).

W aga ciężka: S tibbe (Ł.) pokonyw uje przez
nokaut w  1-szei rundzie G ruszkę (W arszaw a).

Utworzenie „Ligi Śląskiej**.
G órnośląski O kręgow y Zw iązek Piłki Nożuei 

zgodził się osta teczn ie  na zorganizow anie ro zg ry 
w ek 11 czołow ych klubów  śląskich w osobnej g ru
pie, zezw ala jąc  tern sam em  na uform ow anie się 
Ligi Ś ląskiej w ram ach okręgu.

Kto wygra}?
20-ła Polska Państwowa Loteria Klasowa

(Tabela iiieurzętlowa.)
Przed przerwą.

3 000 zł. na w y: 17.3331 T80393.
2 000 zł. na tiry: 56581 96222.
1 000 zł. na nry: 4335 20294 53071 53750 54004 

60145 126137 131790 136317 209672.
600 zł. na nry: 11195 23982 37557 79195 97426 

100539 113896 127250 182406 1S3498.
Po przerwie.

5 000 zl. na nry: 19597 118909
3 000 zł. na nry: 27044 90970 136034.
2 000 zl. na nry: 164310 172920 193108
1 000 zł. na nry: 79721 146001 152456 175100.
600 zł. na liry: 40361 47751 49365 74699 83423 

85493 S6741 U3ió6.

Sprytny.
— Skiba! Chcielibyście kapusty?
— Och, nie pogryzłbym  jej.
— A mięsa chcielibyście? ,
— Dajcie, będę żul.

Pobity rekord.
— Moja żona m iała m owę na w e

selu naszem  i m ówiła pół godziny.
— To nic — moja, jak zaczęła ga

dać po weselu, to jeszcze do dziś dnia 
nie skończyła.

D alsze referaty wygłosili: dyr. Czerni
chowski r>. t.: „W jaki sposób sprawuje 
opiekę dydaktyczno-metodyczną nad swo- 
iem gronem**? Po referacie nastąpiła dy
skusja.

Miłość powodem! samobójstwa.
W poniedziałek po południu mieszkan

iu* Szopienic -16-letnia Helena Knegerów- 
«* nńfnm,miM oo-wawić ste iveja or zez

Z Polski wyjeżdża delegacja, złożona 
j z 10 osób, które będą reprezentować wszy- 
■ stkie polskie związki b. kombatantów. ! 
j pod przewodnictwem wiceprezesa mjr. 
i em. Ludygi Laskowskiego.

Katastrofa kolejowa.
T o k j o. W  pobliżu miejscowości 

O ytakyuczu w ydarzy ła  się katastrofa 
kolejowa. 17 osób zostało zabitych, 7 
odniosło >ixł ważne rany.

| watiżować, w ięc w oła kelnera i mówi: 
— Panie kelner, proszę przynieść 

i- hcdno cygaro i dwie nonielniczki.

PttttUTTTITT ... «»#

I! Z ostatnie! chwili J
' lamnttTr-rrrrTT^T—

S P O R T .



I Ze Śląska Opolskiego
Z Bytomskiego.

Pociąg osobowy, wyjeżdżający 
o godzinie 7.40 wieczorem z Borzyg* 
werku w  kierunku Żydowiny najechał 
ua kapslę wybuchową. Na szczęście  
obeszło się bez szkody. Policja krymi
nalna prowadzi dochodzenia.

*

W zamiarze samobójczym rzucił się 
pewien mężczyzna na ulicy Dworco
wej w  Bytomiu pod nadchodzący tram
waj. Motorowy, który go zauważył, 
zatrzymał wóz tramwajowy i usunął 
z szyn nieszczęśliwego człowieka.

*

Ubolewania godny wypadek zda
rzył się w  tych dniach w rodzinie pe
wnego rzemieślnika, zamieszkałego 
przy placu Cesarza w Bytomiu. Za na
mową matki, córka i syn wspólnie z 
pewnym bezrobotnym obili własnego  
ojca tak ciężko, że musiano zaw ezw ać  
r.t pomoc lekarza. Sprawę skierowano 
do sądu.

*

Zamężna Wolfowa w Bobrku po
pełniła samobójstwo przez zażycie tru
cizny. Usiłowania przywrócenia jej do 
życia były daremne.

Z Gliwickiego.
Do składu zegarmistrza K. w  P y 

skowicach włamali się nieznani spraw
cy, którzy okradli niemal całą w ysta
wę. W  ręce w łam yw aczy wpadły  
srebrne i złote zegork? męskie i dam
skie, pierścionki, łańcuszki do zegar
ków, budziki i inne- rzeczy srebrne 
ogólnej wartości 1800 marek.

*

Na narożniku ulic Toszeckiej i No
wowiejskiej w  Gliwicach zostali na
padnięci przez dwóch nieznanych ro

werzystów  niejaki Emil Szędzielorz 
i jego syn. Obydwaj zostali ciężko
okaleczeni. Sprawcy ulotnili się bez 
śladu.

Z Zabrskiego.
W nocy ua piątek został robotnik 

kopalniany, Paw eł W ięcierz z Zabrza, 
napadnięty przez nieznaną osobę na 
ulicy Następcy Tronu w  Zaborzu. Na
pastnik zadał W. pchnięcie nożem  
i zranił go ciężko. Rannego odstawiono 
do lecznicy knapszaftowej.

Z Kluczborskiego.
Ciężki wypadek samochodowy zda

rzył się w  Ligocie W ołczynskiej, gdzie 
samochód pewnego kupca w rocław 
skiego, najechał na furmankę rolnika 
Baumgarta z Ligoty Wołczynskiej. 
VVóz został rozbity a koń zabity. W oź
nica doznał wstrząsu mózgu i ciężkiej 
rany na głowic.

Z Strzeleckiego.
Proboszczem przy więzieniu w 

Strzelcach na miejsce ks. dziekana 
Hrubego, który przechodzi w  stan spo
czynku, został ł mianowany ks. pro
boszcz Kluba z Świbia (pow. gliwicki). 
Do Swibia posłała władza duchowna 
ks. kapelana Brzemkę, który 4 i pół 
roku pracował przy kościele parafial
nym w Toszku. *

Wskutek lekkomyślnego wyrzuca
nia odpadków owocowych zdarzył się 
w  Strzelcach nieszczęśliwy w y p a d e k .  
Żona pewnego rolnika, nadepnąwszy 
na skórkę pomarańczową, poślizgnęła 
się i upadła tak nieszczęśliwie, że od
niosła obrażenia wewnętrzne i ze
wnętrzne.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH. 

R e p e r t u a r .
Wtorek, dnia 8 b. m. „Zemsta Nie- 

toperza“ dla Koła Polek o godz. 15.30.
Wtorek, dnia 8 b. m. „W esele na 

G. Śląsku** o godz. 19.30.
Środa, dnia 9 b. m. „Maman do 

wzięcia** o godz. 19.30.
Piątek, dnia 11 b. m. „Zemsta Nie- 

toperza“ o godz. 19.30.
Sobota, dnia 12 b. m. „Czart i Kasia 

(premiera) o godz. 19.30.
Teatr Polski na prowincji.

Czwartek, dnia 10 b. m. „W esele 
na G. Śląsku*1, Zabrze o godz. 19.30.

Sobota, dnia 12 b. m. „W esele na 
G. Śląsku**, Bielsko o godz. 15.30.

Sobota, dnia 12 b. m. „Maman do 
wzięcia**, Bielsko o godz. 19.30. 

Poniedziałek, dnia 14 b. tn. „Maman 
do wzięcia**, Tarnowskie Góry o go
dzinie 19.30.

Wtorek, dnia 15 b. m. „Maman do 
wzięcia**, Nowy Bytom o godz. 19.30.

Sprawy towarzystw.
Katowice. Koło miejscowe ZOKZ. 

urządza zebranie w  środę 9 kwietnia 
o godz. 19.30 w sali „Strzechy górm- 
czej“ przy ulicy Andrzeja.

Dąb. Miejscowe koła Z. O. K. Z. 
urządzę zebranie w  środę 9 kwietnia 
o godz. 18 w sali oberżysty Czupryny.

Król. Huta. Dnia 10 kwietnia zw o
łuje głów ny Zarząd Organizacji górni
czo-hutniczych Inwalidów, wdów i sie
rot Woj. SI. nadzwyczajne zebranie, 
w Król. Hucie w  lokalu Domu Polskim  
przy ul. Wolności, o godz. 2 po połud
niu. Zarząd organizacji uprasza o li
czny udział członków, gdyż na po
rządku dziennym będą załatwiane 
ważne sprawy, między innemi wybór 
przewodniczcego filji Król. - Huckiej.

PROGRAM RADIOWY.
Środa, 9 kwietnia 1930.

Katowice, fala 408,7 m.: 11.58 Sygnał czasu ora*
hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12-05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.00 Komu
nikaty. —  16.15 Program  z Krakowa dla dzi®c' 
najmłodszych. — 16.45 Koncert z płyt gramofono
wych. —, 17.15 Odczyt, — 17.45 Koncert orkie
stry  Polskiego Radja w W arszawie. — 18.45 Roz
maitości. — 19.05 Codzienny odcinek powieścio
wy. — 19.20 Odczyt: „Gospodyni śląska". —
19.45 Komunikaty sportowe. — 19.58 Sygnał cza
su — 20.00 Komunikaty wojewódzkiej komisji tu
rystycznej. — 20.05 Odczyt. — 20.30 Koncert
wieczorny. — 21.10 Kwadrans literacki z W ar
szawy. — 21.25 Dalszy ciąg koncertu. — 22.10
1’cljeton z W arszawy. Po feijetonie komunikat 
meteorologiczny. — 22.35 Komunikaty prasowe
P. A. T. — 23.00 Skrzynka pocztowa w jeżyku 
francuskim.

W arszawa, fala 1.395.3 m.: 12.10 Muzyka z płyf
gramofonowych. — 13.10 i 14.40 Komunikaty. — 
15.00 Komunikat harcerski. — 15.15 i 15.35 Od
czyty z cyklu wykładów dla m aturzystów szkól 
średnich. — 16.15 Program dla dzieci młodszych 
z Krakowa. — 16.45 Muzyka z płyt gramofono
wych. — 17.45 Koncert orkiestry Polskiego Radia-
18.45 Rozmaitości. — 19.25 Pły ty  gramofonowe-
— 19.40. Radjokronika. — 20.30 Koncert solistów-
— 23.00 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314,1 m .: 12.05 Koncert z płyt gra
mofonowych. — 13.10—16.00 Transmisje z W ar
szawy. -— 16.15 Audycja dla dzieci młodszych. —
17.45 Koncert z W arszawy, -r- 18.45 Kwadrans 
iiarcerski. — 19.00 Rozmaitości. — 20.05 Koncert 
wieczorny. — 23.00 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 336,3 m.: Koncert gramofonowy. —
17.15 Audycja dla dzieci. — 17.45 Koncert soli
stów. — 18.55 Dizesięć minut dobrego humoru. — 
19.05 Rzeczy ciekawe. — 19.45 Felieton literacki-
— 20.30 Koncert w stylu włoskim. — 22.15 Mu
zyka taneczna.

W roclaw, fala 325 m.: 16.30 Koncert z Lipska. —
18.15 Odczyt. — 19.05 Koncert muzyki wiedeń
skiej. — 20.30 Audycja w narzeczu.

Berlin, fala 475,4 m.: 14.00 P ły ty  gramofonowe. — 
16.00 Teatr dla dzieci. — 17.00 Piosenki operetko

we. — 18.45 Lekki koncert. — 20.30 Komedia
.,Rausch". Następnie muzyka taneczna- 

Wiedeń, fala 519,9 m.: 11.00 Orkiestra. — 15-30
Koncert popołudniowy orkiestry. — 17.30 Pro
gram muzyczny dla dzieci. — 18.00 i 19.30 Od
czyty. — 20.00 Wielki koncert.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia. Śląsk OpolskL — 
Za redakcle odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. fincie.

Wytwórcy i kupcy krajowi!
Zgłaszajcie się szybko jako Wystawcy na

Pierwszy

(C m  (rwania: 17 mafa do 3 czerwca r. b.)
Wielka reklama wytwórczości! 
Tysiące zwiedzających!
Inlormacfe 1 przydziały:

Śląskie Towarzystwo
Wystaw i Propagandy Gospodarczej
Katowice, ul. Słowackiego 24. Tel, 18-68. 
Adr. telegr. „Estewu**. I

SIqskI Insty tu t R zem ie ilrrczo -P rze- 
m ysłowy w Katowicach m a zam iar w  n a j
b liższej przyszłości p rzep ro w ad z ić  ku rs  k ro ju  
m ęsk ieg o  w Katowicach.

C z as  trw an ia  k u rsu  ok o ło  4 tygodnie . O p ła ta  
ku rsow a zależn a  je s t o d  ilości zg łoszeń .

Bliższych w iadom ości udzie la  się  z a in te re so 
w anym  p isem n ie .

Sp ieszne zg ło szen ia  należy k ie ro w ać  d o  
Sląsk lago  Instytutu R sam iailn lcso- 
R rsem ystow ego w Katowicach, przy ni. 
S ło w ack ieg o  n r. 19, III. p.

1 E LE SF O R

0T»\kN0WSK\ 
NASION k

Cetmilei na tyczenie  —  bezpłatnie

Poznań 
Szkolna 9

Wyborotve
Swieie
Prawdziwe

Rroinczydsia^oznod
fUeieMarclokowskiegoS
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

potrzebni.

Śląski Urząd Wojewódzki
ogłasza

prze ta rg  p ub l i c zny
na wykonanie

budynku mieszkalnego
Y-piątrowego w Katowicach
przy ulicy Raciborskiej

z terminem wniesienia ofert do dnia 
23 kwietnia br.

Bliższe szczegóły podane są w Ga
zecie Urzędowej W oiewództwi Śląskiego 
oraz na tablicy ogłoszeń w gmachu 
Województwa obok drzwi Nr. 810.

Za W o je w o d ę :
Int .  H. Z a w a d o w s k i  m. p. 

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych,

Śląski Urząd Wojewódzki
ogłasza ofertowy pisemny

p r z e t a r g  p u b l i c zny
na rozbudowę

Seminarium Męskiego
w Tarnowskich-Górach

z terminem wniesienia ofert do dnia 
23 kwietnia br. godz. 11-ta.

Bliższe szczegóły przetargu podane 
są w Gazecie Urzędowej Województw?. 
Śląskiego oraz na tablicy Wydziału R. P. 
VI, piętro.

Za Wojewodę:
Inż- H. Z a w a d o w s k i  mp, 

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

ŚLĄSKI INSTYTUT 
RZEMIEŚLNICZO - PRZEMYSŁOWY 

w Katowicach
raa zamiar w niedalekiej przyszłości uruchomić 
2 kdrsy, a mianowicie jeden przygotowujący na

czeladnika automobilowego,
drugi przygotowujący na

mistrza automobilowego.
Kandydaci ua mistrza automobilowego wykazać 

sic winni dowodami:
1. a) złożenia egzaminu na czeladnika (w ślusar

stwie, albo kowalstwie, lub wreszcie w mecha
nice) — b) trzyletniej pracy zawodowej w

charakterze mechanika automobilowego po zło
żeniu wspomnianego egzaminu — c) ukończenia 
kursu automobilowego — d) uzyskania prawa ja
zdy samochodami.

2. Kandydaci na czeladników automobilowych winni 
udowodnić, iż są w posiadaniu praw a jazdy sa

mochodami, ukończyli prawidłowo naukę albo w 
zawodzie automobilowym pod kierownictwem 
kwalifikowanego mistrza automobilowego, albo 
w zawodzie ślusarskim, kowalskim lub mecha
nicznym i przebyli odpowiedni kurs automobi
lowy.

Każdy z powyższych kursów trw ać będzie 
4—6 miesięcy z nauką częściowo dzienną, częściowo 
wieczorową.

Na kursach nauczano będą następujące przed
m ioty: teorja automobilu, nauka Jazdy, zajęcia prak
tyczne odnoszące się do rozbiórki i składania sa 
mochodu.

Opłata za kurs zależeć będzie od ilości zgło
szonych kandydatów od 40—60 zł. miesięcznie dla 
członków Instytutu, dla nieczlonków 30% więcej.

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela wszelkich bliż
szych informacji odnoszących się do powyżej w y
mienionych kursów Śląski Instytut Rzemieślniczo- 
Przem ysłow y w Katowicach przy uL Słowackie
go 19. III p., w  godzinach urzędowych od 9—13 i 
od 16—18, zaś w soboty od 9—13.

C . U L R I C H

NASION
założone  o d  roku  1805 
Z a k ł a d y  O g r o d n i c z e  
W arszaw a -  C e g la n a  U  

ż e  w y s z e d ł  z d r u k uz a w i a d a m i a j ą ,  
n a  rok  1930 i roz
sy łany  jes t n a  źą- 
d au ie  c e n n i k
Pierw szorzędne nagrody i od inacie itla  no w ystaw ach w  kraju 
I KWMflica. P. W. K. Pow ait 1929 roku -  W ołki zło iy  modal.

Śląski Instytut Rzemieślnicze) - Prze
m ysłowy w  Katowicach

ma zamiar uruchomić w Tarnowskich Górach 1 *  
Chorzowie

specjalny kurs dla palaczy kotłowych.
Celem kursu jest szkolenie praktyczne palaczy 

jak również dokształcanie pod względem teoretycz
nym palaczy, aby w ten sposób zapewnić bezpie
czeństwo ruchu kotłów, oraz podnieść wydajność 
urządzeń i m ateriałów  przez zastosowanie rac jo 
nalnej gospodarki cieplnej.

Kurs trw ać będzie 12 tygodni z 9-ciu godzina- 
mt nauki tygodniowo. W ykłady odbywać stę będą 
w godzinach wieczorowych.

W arunki przyjęcia: 1. św iadectwo zwolnienia
ze szkoły powszechnej, 2. ukończenie 18 roku ży
cia, 3. conajmniej 2-ietnia praktyka w kotłowni.

Kandydaci, którzy wykażą się lepszem wy
kształceniem szkolnem, świadectwem egzaminu na 
czeladnika rzemiosł mechaniczno - technicznych 
względnie świadectwem conajmniej 3-letniej prak
tyki w tych rzemiosłach, będą mieli przy wpisach 
pierwszeństwo.

Po ukończeniu kursu odbędzie się egzamin. 
Świadectwo z ukończenia kursu otrzym ają ci 
uczestnicy, którzy kurs cały ukończyli i złożyli 
egzamin z wynikiem pomyślnym-

Opłata kursowa wynosi zł. 90,— oraz wpisowe 
zł. 10,— dla członków Instytutu, dla nieczłonków 
30% więcej.

Wszelkich informacji udziela i przyjmuje za
pisy codziennie w godzinach urzędowych od 9—13 
i od 16—18, zaś w soboty od 9—13 Śląski Instytut
Rzemieślniczo-Przemysłowy w Katowicach, przy
ul. Słowackiego 19. III. p.

Śląski Instytut Rzemieślniczo- 
Przem ysłow y w Katowicach

m a zam iar w  najbliższej przyszłości u ruchom ić  
k u r a  d l a  c z e l a d a i  t i w  i ł o l a n  t l c h  « t a *  
A li) w  K a t o w i c a c h .

W szelkich bliższych inform acji udziela  Ś ląsk ' 
In sty tu t R zem ieślm czo-P rzem yslow y w  K atow i
cach przy ul. S łow ack iego  19 III. p . w  godzi
nach  u rzędow ych  od  9 - 1 3  i od 1 6 - 1 8 ,  zaś 
w soboty od 9 —13.

Agitujcie za naszą gazetą!


